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Delegacja Sejmu
uda się do Meksyku
WARSZAWA (PAP). Na 

laproszenie Kongresu Sta­
nów Zjednoczonych Meksy­
ku udaje się 11 bm. z wizy­
tą do tego kraju delegacja 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej ż marszałkiem 
Sejmu, Czesławem Wyce- 
chem na czele.

Zamknięcie
Soboru Watykańskiego
RZYM (PAP). W środę 

rano odbyło się uroczyste :
zamknięcie soboru watykań « , . , .
skiego II. który rozpoczął ^f/gCZUe WiatjOtllGSCI

Debata generalna w Sejmie
ukoronuje całoroczny pracę poselsky
WARSZAWA (PAP). — 

W czwartek o godz. 10 Sejm 
rozpoczyna debatę general­
ną nad projektami planu ) 
budżetu na rok przyszły. 
Szczegółowy porządek prac 
Sejmu przewiduje wysłu­
chanie sprawozdania Ko­
misji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów o pro­
jekcie uchwały o Narodo­
wym. Planie Gospodarczym 
na rok 1966 i o podstawo­
wych założeniach planu na 
rok 1957 oraz o projekcie

'z Indonezji
się przeszło trzy lata te 
mu, 11 października 1962 
roku. Na placu św. Piotra 
zebrało się przeszło 100 ty­
sięcy osób, a wśród nich I Djakartav j , • • i oa i ja s ! (PAP). Według doniesień radio-przedstawiciele 86 krajów lwych otrzymanych przez Asso- 
organizacji międzynarodo-jciated Press via Kuala — Lum
\i7vph lale również 101 nh—i^^U Jawie środkowej areszwycn jaK również lUi OD towano wczoraj „dwóch kurie-
serwatorow z ramienia m-!rów przywódcy kpi Aidita”.

ustawy budżetowej na rok 
1966.

W dalszym ciągu obrad, któ­
re kontynuowane będą w pią­
tek, 10 bm., Sejm rozpatrzy 
sprawozdania komisji, dotyczą­
ce projektów ustaw: o zaopa­
trywaniu rolnictwa i wsi w 
wodę; o zmianie dekretu o
Ęi Dokończenie na str. 2

Hans Schaffner
prezydentem Szwajcarii
GENEWA (PAP). Na wspól­

nym posiedzeniu obu izb par­
lamentu szwajcarskiego no­
wym prezydentem Szwajcarii 
na rok 1966 wybrany został 
Hans Schaffner. Prezydent i 
wiceprezydent Szwajcarii wy­
bierani są na okres jednego 
roku.

Wojna rzuca cień
na stosunki między naszymi krajami
Rozmowa JL Kosygina z J. Restonem
MOSKWA (PAP). Dopóki 

trwa wojna w Wietnamie, 
dopóki na niewinnych ludzi 
spadają bomby, spotkanie 
przywódców radzieckich z 
prezydentem Johnsonem jest 
nierealne — oświadczył pre 
mier Kosygin w rozmowie, 
jaką odbył 6 grudnia w Mos 
kwie z współpracownikiem 
dziennika „New York Ti­
mes’' Restonem. Wojna ta — 
powiedział Kosygin — rzuca 
cień na stosunki między na­
szymi krajami i narodami.

Pytanie polega na tym, 
jak doprowadzić do pokoju. 
USA zmierzają obecnie w zu 
pełnie innym kierunku — 
stwierdził premier ZSRR.

Np. w Europie Stany Zjedno-

nych kościołów.
Na stopniach Bazyliki św. 

Piotra papież Paweł V{I od­
prawił uroczystą mszę i wy 
głosił orędzie zamykające 
obrady soboru.

Odczytano również orę­
dzie papieża do rządów, in­
teligencji, artystów, kobiet, 
do ludzi pracy, do biednych 
i chorych i do młodzieży.

fiUnltaMi
UdawaW się oni rzekomo na 
planowane zebranie KPI w tej 
części kraju. Na temat losów 
samego Aidita krążą znów sprze 
czne pogłoski: dotychczas ofi­
cjalnie nie wiadomo czy Aidit 
żyje i czy jest więziony, czy 
też został zamordowany.

Według doniesień z tych sa­
mych źródeł, indonezyjski mi­
nister obrony generał Nasution 
złożył ponownie oświadczenie 
ostrzegające „pewien kraj” 
przed ingerowaniem w sprawy 
wewnętrzne Indonezji.

Amerykańskie bomby nuklearne 
na zachodnioniemieckich samolotacSi
Kto może zapewnić że...
RZYM (PAP). Nawiązu­

jąc do artykułu zachodnio- 
niemieckiego tygodnika 
„Spiegel” potwierdzającego 
informacje prasy amerykan 
skiej, że samoloty Luftwaffe 
mają bomby atomowe, wło­
ski dziennik „Unita” pisze:

Bomby umieszczane są na 
samolotach niemieckich, do-

Grecka policja 
piecze chleli
Piekarze
SOFIA (PAP). Według do 

niesień z Aten, w Grecji 
rozpoczął się we wtorek wie 
czorem strajk powszechny 
piekarzy, w którym bierze 
udział około 18 tys. osób.

Do zastąpienia strajkują­
cych wciągnięto żełnierzy- 
piekarzy i policjantów, jak 
również właścicieli piekarń.

Na zdjęciu: papież Pa­
weł VI niesiony na tro­
nie - lektyce pozdrawia 
tłumy zebrane na placu 
Sw. Piotra. Teiefoto

Nowy ambasador
Szwajcarii
WARSZAWA (PAP). 8 bm. 

przybył do Warszawy nowo 
mianowany ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny Szwajcarii 
w Polsce Guido Keel, witany 
na lotnisku Okęcie przez wice­
dyrektora protokołu dyplomaty­
cznego MSZ ambasadora Janu­
sza Zambrowicza.

Projekt planu i budżetu ZSRR 
zapewnia dalszy postęp gospodarki
Dyskusja na sesji Rady Najwyższej

WASZYNGTON f (PAP). — 
Biały Dom ogłosił, że prezy­
dent Johnson spotka się z pre­
zydentem Pakistanu Ayub 
Khanem w Waszyngtonie w 
dniach 14 i 15 grudnia.

MOSKWA (PAP). W obu iz­
bach parlamentu radzieckiego 
kontynuowana była w środę dy 
Skusja nad narodowym planem 
gospodarczym i budżetem ZSRR 
na rok 1966.

Uczestnicy dyskusji pod­
kreślali, że aprobują projek 
ty planu i budżetu, które 
odpowiadają zadaniom dal­
szego postępu gospodarki i 
kultury oraz podniesienia 
stopy życiowej ludności.

Do najpoważniejszych braków 
deputowani zaliczyli zbyt po­
wolne oddawanie do użytku 
mocy produkcyjnych, nietermi­
nowe i niewystarczające dosta­
wy materiałów i sprzętu tech­
nicznego dla budowanych obiek 
tów.

De Gaulle będzie kandydował
w drugiej turze wyborów
Oficjalne wyniki pierwszej tury

Mówiono także o poważnych 
brakach w budownictwie miesz 
kaniowym 1 komunalnym.

stępu do nich pilnuje straż­
nik niemiecki i strażnik a- 
merykański. „Kto jednak 
może zapewnić, że z chwilą 
napięcia sytuacji politycz­
nej strażnik niemiecki nic 
zastrzeli strażnika amerykan 
skiego, a niemiecki pilot nie 
wystartuje z bombą atomo­
wą?”.

Uderza przy tym Jeszcze jed­
na niepokojąca sprawa: —
stwierdza dalej „Unita” — „in­
tegracja wojskowa amerykan 
sko - niemiecka”. „Integracja 
posunęła się tak daleko, że A 
merykanie dają swoje bomby, 
a Niemcy samoloty — bez wąt­
pienia znakomite — i pilotów, 
którzy na pewno nie zbunto­
waliby się przeciwko rozkazom 
swego dowództwa naczelnego, 
nawet gdyby rozkazy te ozna­
czały rozpoczęcie wojny nukle 
arnej”.

Dwie katastrofy
lotnicze
PARYŻ (PAP). We wtorek 

wieczorem, tuż po zapadnięciu 
zmroku wydarzyła się w pobli­
żu lotniska Santa Cruz na Wys 
pach Kanaryjskich tragiczna 
katastrofa lotnicza. Zaraz po 
starcie runął na ziemię samolot 
hiszpańskich linii lotniczych. W 
katastrofie zginęło 28 pasaże­
rów i czterech członków zało­
gi. Pasażerami byli w większo­
ści szwedzcy turyści.

W pobliżu Panamy nad gęstą 
tropikalną dżunglą rozbił się 
we wtorek argentyński samolot 
transportowy typu C-4S. Sied­
miu członków załogi poniosło 
śmierć na miejscu.

czone dążą do wzmożenia na­
pięcia. Chcecie utworzyć wielo­
stronne siły nuklearne, atlanty­
ckie siły nuklearne.

Wielkie zaniepokojenie wywo 
łuje fakt, iż na terytorium, Nie 
miee zachodnich znajduje się 
broń atomowa. Są tam przesz­
koleni ludzie — powiedział Ko­
sygin — są środki przenosze­
nia broni jądrowej, jest wszyst­
ko, czego potrzeba dla rozpęta­
nia wojny jądrowej. I wszystko 
to zostało osiągnięte z pomocą 
amerykańską. Niemcy zachod­
nie utworzyły przy pomocy Sta 
nów Zjednoczonych 500-tysięcz- 
ną armię.

W jakim celu uzbrajacie i 
przeciwstawiacie Niemcy zachód 
nie przeciw nam, Bułgarom, Po 
lakom, Czechom, Węgrom i Ru­
munom? — zapytał Aleksiej Ko 
sygin.

Chcemy czynić wszystko 
co możliwe, aby wojna nie 
wisiała nad głowami ludzi. 
Przeszkodą na tej drodze są 
przede wszystkim Stany 
Zjednoczone. Moglibyśmy 
mieć jak najlepsze stosunki 
z narodem amerykańskim. 
Cenimy mądrość, talent i 
zdolności narodu amerykań­
skiego, cenimy wszystkie je 
go osiągnięcia. Gotowi je­
steśmy uczyć się od Amery­
kanów jak rozwijać techni­
kę i naukę jak organizować 
produkcję.

Kok

Czwartek, 9 grudnia 1965 r.

Narada u wiceprezesa Rady Ministrów
Nowe czynsze 
większe obowiązki

WARSZAWA (PAP). Pod 
przewodnictwem wicepreze­
sa Rady Ministrów Zenona 
Nowaka odbyła się 8 bm. na 
rada przewodniczących pre­
zydiów wojewódzkich rad 
narodowych, w której wzię­
li udział sekretarz Rady Pań 
stwa Julian Horodecki, wi­
ceprzewodniczący CRZZ — 
Piotr Gajewski oraz przed­
stawiciele zainteresowanych 
resortów.

Konferencja u Johnsona

0 ile zwiększyć budżet
aby pokryć wydatki na „brudny wojnę"

’ PARYŻ (PAP). We wto- 
tek wieczorem Rada Konsty 
tucyjna Francji ogłosiła o- 
ficjalne, pełne i ostateczne 
wyniki pierwszej tury wybo 
rów prezydenckich, które od 
były się 5 grudnia. Dane o- 
bejmują Francję oraz jej za 
morskie terytoria i departa 
menty.

Na 28.914.581 zarejestrowa 
nych wyborców, w głosowa­
niu wzięło udział 24.502.916

(czyli 84, 757 proc.). Głosów 
ważnych oddano 24.254.556.

Obecny prezydent Charles 
de Gaulle otrzymał 10.828.521 
(44,635 proc.), Francois Mit­
terand — 7.694.005 (31,714
proc.), Jean Lecanuet — 
3.777.120 (15.569 proc.),
Jean-Louis Tixier-Vignan- 
cour — 1.260.208 (5,194
proc.), Pierre Marcilhacy — 
415.017 (1,710 proc.), Marcel 
Barbu — 279.685 (1,152).

Rada Konstytucyjna stwierdzi 
ła, że żaden z kandydatów nie 
uzyskał absolutnej większości 
(tj. ponad połowy) oddanych 
głosów, niezbędnych do wybra­
nia w pierwszej turze.

W dniu dzisiejszym odbyło 
się posiedzenie rządu francuskie 
go, na którym przeanalizowano 

Przewidywany przebieg pogo j przyczyny porażki de Gaulle’a 
dy dla wybrzeża wschodniego w niedzielnym głosowaniu. Pre
na 9 bm.

Zachmurzenie małe, w ciągu 
dnia wzrastające z możliwością 
opadów śniegu z deszczem.
Temperatura od minus 3 stop­
ni rano do plus 2 w ciągu 
dnia. Wiatry umiarkowane,
Później silne, południowo-
zachodnie.

zydent odczytał ministrom 
wiadczenie, nad którym praco­
wał wieczorem poprzedniego 
dnia. Jak wiadomo, de Gaulle 
wyraził już gotowość kandydo­
wania w drugiej turze. Na po­
siedzeniu gabinetu minister 
spraw wewnętrznych złożyć ma 
sprawozdanie z przeprowadzenia 
przez rząd kampanii wyborczej.

WASZYNGTON (PAP). — 
We wtorek wieczorem pre­
zydent Johnson zwołał na 
swym rancho w Teksasie 
konferencję, na której oma­
wiał ze swymi czołowymi do 
radcami dyplomatycznymi i 
wojskowymi przebieą wojny 
wietnamskiej i zwiększenie 
wydatków na cele militar­
ne.

Amerykańskie agencje praso­
we w doniesieniach z Johnson- 
city (stan Teksas) podkreślają, 
że przywódcy rządu amerykan 
skiego pragną zorientować się, 
o ile trzeba będzie zwiększyć 
budżet kraju na 1967 rok finan­
sowy rozpoczynający się 1 lipca 
1966 roku, aby pokryć wzrasta­
jące wydatki na wojnę wietnam 
ską.

Korespondent agencji UPI pi­
sze, że obecny budżet wojsko­
wy kraju wynoszący 49 miliar­
dów dolarów będzie zwiększony 
o 4 miliardy.

Według agencji AP, na nara­
dzie omawiano również pro­
blem uzupełnienia rezerw ludz 
kich potrzebnych USA do pro­
wadzenia wojny wietnamskiej.

hmiß IS-
WARSZAWĄ (PAP). 8 bm. 

wicepremier królestwa Kam­
bodży Son Sann złożył wizytę 
przewodniczącemu Komisji Pla 
nowania przy Radzie Mini­
strów — Stefanowi Jędrychow 
skiemu. Rozmowa dotyczyła 
interesujących obie strony pro 
blemów ekfinomicznych i za­
gadnień planowania.

* * *

Ł0DŻ (PAP). Ziemia łódzka 
ma swój własny atlas, opraco­
wany przez zespół pracowni­
ków naukowych katedry geo­
grafii ekonomicznej UŁ pod 
redakcją prof. Ludwika Stra- 
szewicza.

Przed kilku dniami został 
przeprowadzony pierwszy 
eksperyment z przewozem 
zambijskiej miedzi drogą 
lotniczą do jednego z por­
tów' Tanzanii nad Oceanem 
Indyjskim. Transportowiec 
powietrzny „C-130 Hercules” 
przewiózł z lotniska Ndola 
w Zambii 23 tony miedzi i 
przywiózł w zamian 6 ty­
sięcy galonów paliwa do 
Tanzanii. Operacja trwała 
10 godzin i 15 minut. Próby 
te prowadzone są na wypa­
dek gdyby rząd rodezyjski 
przerwał połączenie komu­
nikacyjne z Tanzanią.

Na zdjęciu: przeładunek
miedzi na pokład transpor­
towca „C-130 Hercules”, na 
lotnisku Ndola w Zambii.

Maszyna matematyczna „straciła pamięć"
Spotkanie w Kosmosie-odroczone
„Gsmint-T“ kontynuuje lot
NOWY JORK (PAP). Jaki Tymczasem „Gemini-7” z 

podają agencje zachodnie, Jkcsmonautami Frankiem Bor 
planowano spotkanie w Kosjmanem i Jamesem Lovellem 
mosie między załogami I kontynuuje swój lot wokół 
dwóch amerykańskich stat- I Ziemi.

Astronauci ame'rykam cy, którzy stanowią zało­
gę statku kosmicznego „Gemini-7” dopiero od trzech 
dni znajdują się w Kosmosie. — Jeszcze nie został 
wystrzelony pojazd „Gemini-6” — a już w pobliżu 
Przylądka Kennedy’ego na Florydzie odbywają się 
przygotowania do wydobycia kosmonautów po ich 
wodowaniu na Atlantyku.

Na zdjęciu: helikopter przy pomocy liny wyła­
wia z morza „ludzi - ża by”, którzy zastępują na 
razie autentycznych kosmonautów.

Narada poświęcona była 
omówieniu zadań rad naro­
dowych w dziedzinie gospo­
darki mieszkaniowej na tle 
zwiększonych — w związku 
z reformą czynszów — mo­
żliwości w zakresie konser­
wacji i utrzymywania do­
mów mieszkalnych. Kierun­
ki działalności rad w tej 
dziedzinie omówił wicemini­
ster gospodarki komunalnej 
Jerzy Majewski.

Na naradzie przyjęto sze­
reg wniosków zgłoszonych' 
przez przewodniczących pre 
zydiów WRN.

W drugim punkcie porząd 
ku obrad przewodniczący 
Głównego Komitetu Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki W. 
Reczek omówił bieżące za­
dania rad w dziedzinie tu­
rystyki krajowej i zagra­
nicznej.

Po naradzie odbyło się 
pod przewodnictwem wice­
premiera Z. Nowaka kolejne 
posiedzenie Komisji Rozwo­
ju Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych.

-----

Rasistowskie
apetyty rakietowe
NOWY JORK (PAP), -ft 

Rząd Republiki Południo­
wej Afryki ma nadzieję, że 
kraje zachodnie dostarczą 
mu rakiet klasy „ziemia —> 
powietrze” do obrony Si- 
monstown — strategicznej 
bazy morskiej leżącej na 
najbardziej wysuniętym na 
południe skraju Afryki —» 
oświadczył minister obrony 
RPA Jocobus Fouche.

Gzy pamiętasz >
że tylko

do 15 bm.
można zaprenumerować 

lub przedłużyć prenumeratę 
»DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO«

na I kwartał 1966 r.
i Prenumeratę kwartalną ( 
w kwocie 37,50 zł, a tak 
że roczną w kwocie 150 

1 zł przyjmują listonosze 
i i urzędy pocztowe.

ków kosmicznych zostało od 
roczone z powodu defektu 
urządzenia na pokładzie „Ge 
mini-6”. We wtorek wieczo­
rem stwierdzono, że maszy­
na matematyczna zainstalo­
wana na pokładzie tego stat 
ku „straciła pamięć”, co u- 
niemożliwia przeprowadzenie 
eksperymentu. Zanim awa­
ria zostanie usunięta minie 
kilka dni. W związku z tym 
postanowiono odroczyć bez 
podania dokładnego terminu 
spotkanie w Kosmosie.

Przesłanki do poprawy
klimatu stosunków politycznych

Dziennik „Prawda“ o wizycie Stewarta
MOSKWA (PAP). Dzien­

nik „Prawda”- zamieścił w 
środę komentarz nawiązu­
jący do niedawnej wizyty 
w Moskwie ministra spraw 
zagranicznych Wielkiej Bry 
tanii, Michaela Stewarta. 
Autor stwierdza, że osiąg­
nięte w wyniku rozmów re­
zultaty dotyczące kontaktów 
brytyjsko - radzieckich stwa 
rzają przesłanki dla popra­
wy klimatu stosunków po­
litycznych.

Prasa angielska, nowołując się 
na oświadczenia Stewarta, u- 
trzymuje, że sprzeciw Zwiąż*- 
ku Radzieckiego wobec różnycli 
planów dopuszczenia Bonn do 
broni jądrowej zaczął rzeko­
mo słabnąć — autor komenta­
rza podkreśla, że oświadczenia 
te są absolutnie bezpodstawne. 
Jeżeli na Zachodzie podejmuje 
się próby przedstawienia spra • 
wy w ten sposób, jakoby człon 
kostwo NRF w tzw. „Stałym 
Komitecie Jądrowym’* NATO

nie było krokiem w kierunku 
udostępnienia Bonn broni ją­
drowej, to nie uwierzy temu 
żaden człowiek radziecki. I nie 
tylko radzieci.'!

O Ostatni krzyk mody pary­
skiej (nie wiadomo tylko, czy 
się przyjmie): przy * nowych
krótkich sukniach, nie sięgają­
cych kolan, wprowadzono dość 
dziwne uzupełnienie ubioru —» 
szminkowanie kolan na ró­
żowo. • Zrozumiałą sensację 
wywołało wśród kuracjuszy 
Twonicza-Zdroju pojawienie się 
w tym uzdrowisku nieopodal 
skoczni narciarskiej trzech ry­
si — samicy z dwojgiem ma*» 
łych.
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Geodeci z zagranicy 
gośćmi geodetów gdańskich

W dniach 5—7 grudnia br.'— 7 Bułgarii TPAlrioA c+0_ odbyła się w Warszawie!- Z \rl1?** 6 St®
konferencja naukowo - tech- j *an> Morch Vaclav — z 
niczna nt. ,,Geodezja urzą- CSRS, Niklisch Konrad — 
dzeniowo - rolna w proce- z ŃRD, Balazs Läszlo, Bo-
zśfss. TSinSssa: p ^ s™a° 7*-
nie Geodetów Polskich. Kon-! Por> Nagy Ląjos, Toth La- 
ferencja zgromadziła ckołojjOs — z Węgier. Delegaci 
300 fachowców Z całego kra- przybywają na WybrzeżeäL'Si&’SSLÄJ" * - <*-
reprezentujący biura geo-1 gamzacją służby geodezyj- 
dezyjne i rolnicze. Uczest-jnej, metodami pracy ze 
niczyli w niej również wy- j szczególnym uwzględnię-

wykonawstwa przy 
świat nauki, jak ł admini- wyznączaniu i podziale te-

‘ renów budowlanych na wsi.

Na 20 statkach PLO
- proporzec honorowi
Załogi Pracy 
Socjalistycznej

Już na 20 statkach PLO 
marynarze uzyskali zasz­
czytny tytuł Załogi Pracy 
Socjalistycznej. 4 statkom 
wyróżnienie to przyznano 
trzykrotnie, a 7 frachtow­
com — dwukrotnie.

Wczoraj marynarze ną 
m/s „Dęblin” otrzymali ho­
norowy proporzec Załogi 
Pracy Socjalistycznej z rąk 
kpt. Romualda Pietraszka 
przewodniczącego zarządu 
Okręgu ZZMiP w Gdyni. 
Srebrną Odznaką Załogi

strację oraz wykonawstwo 
geodezyjne.

Konferencja uchwaliła sze 
reg wniosków zmierzają­
cych m. in. do uproszczenia 
przewlekłego trybu postę­
powania formalno - praw­
nego przy wyznaczaniu i 
podziale terenów budowla­
nych. Podkreśliła ona raz 
jeszcze rolę geodety urzą- 
dzeniowca w procesie kształ 
towania urbanizacji i zabu­
dowy wsi polskiej.

Dzisiaj przybędzie na Wy­
brzeże delegacja gości za­
granicznych, uczestniczą­
cych w konferencji w oso- 
bąch: Cwietkow - Kinczew, 
Aleksów Nikola Georgijew

150-konny motor z Pucka
w prółmcłi
na kutrze „Wła-127“

W ostatnich dniach listo­
pada rozpoczęły się na 17- 
metrowym kutrze „Wła-127”, 
należącym do spółdzielni 
,,Gryf” we Władysławowie,

O lepsze zaopatrzenie rynku 
Wnioski przyjęte przez ostatnie Plenum
Komitetu do Spraw Rolnictwa przy KG PZPR

WARSZAWA (PAP). We 
wtorek — jak już informo­
waliśmy obradowało w 
Warszawie Plenum Komi­
tetu do Spraw Rolnictwa 
przy KC PZPR. Ną zakoń­
czenie obrad uczestnicy 
Plenum przyjęli wnioski 
dotyczące najważniejszych 
zadań przemysłu rolno-spo 
żywczego w latach 1966— 
—1970.

We wnioskach podkreśla 
się poważne zadania prze­
mysłu rolno-spożywczego w 
ząkresie zapewnienia coraz 
lepszych warunków dla 
skupu wzrastających ilości 
produktów rolnych, pełne­
go wykorzystania tych pro 
duktów przez zwiększenie 
przetwórstwa, zabezpiecze­

nia odpowiednich dostaw jmysł rolno-spożywczy po- 
artykułów spożywczych na j winien m. in. zapewnić pel 
zaopatrzenie ludności oraz: ną realizację rosnących pla 
pokrycie potrzeb handlu | nów skupu zbóż i stwo-
zagramcznego.

W latach • 1966—70 prze-

Rsndez-VQus
polskich slafkón

W Gdańsku i w Gdyni na 
stąpił swego rodzaju zlot 
polskich statków. 8 bm. w 
obu portach przebywało 20 
jednostek pływających pod 
biało-czerwoną banderą.

Warto zaznaczyć, że tra­
dycyjnie już rok rocznie w 
grudniu przebywa sporo poi 
skich statków w naszych por 
tach.

Debata generalna w Sejmie

intensywne próby sprawno- Pracy Socjalistycznej ude- 
hfiCf”Li.ek.Spl.0Ä!.r ! korowano 11 marynarzy.

cyjnej prototypowego silni­
ka „Puck B-150” zbudowa­
nego przez Puckie Zakłady 
Mechaniczne. Określano w 
trakcie tych prób szybkość 
podróżną statku, maksymal­
ną szybkość podczas trało­
wania. uciąg na palu, bada­
no współpracę silnika ze 
śrubą napędową i dokonano 
Wielu innych obserwacji.

Dowódcą jednostki jest je­
den z najlepszych rybaków 
spółdzielczych, szyper Ed­
mund Nastały, który od wie­
lu lat uzyskiwał najwyższe 
wskaźniki w realizacji planów 
rocznych w całej spółdzielczo-

• Dokończenie ze str. 1
niektórych podatkach i opła­
tach terenowych; o zmianie 
ustawy o współodpowiedzial­
ności majątkowej pracowników 
za niedobory w przedsiębior­
stwach obrotu towarowego.

Przewiduje się, że gene­
ralna debata budżetowa, po 
dwudniowej przerwie, bę­
dzie kontynuowana w dniach 
13 i 14 bm. W toku debaty 
Izba prawdopodobnie roz­
patrzy dwa projekty usta-

W STOCZNI IM. KOMUNY PARYSKIEJ

Za jedną złotówkę zarobiono dziesięć...
Dwadzieścia osób liczy 

komórka postępu technicz­
nego w Stoczni im. Komu­
ny Pąryskiej w Gdyni, 
przedsiębiorstwie zatrud­
niającym 7.000 ludzi, w tym 
—•. 1.350 personelu inżynie­
ryjno - technicznego. Fun-

Ści rybackiej. Powierzony je- j dusz iakim rivcnnrmio go opiece prototyp silnika jest j uu, , Ja!nm dysponuje ko- 
mocniejszy od dotąd używa- morka wynosi 3,5 min zl 
nych- . . . i rocznie. Oszczędności wyni-
Normalme „siedemnastki” I kające z opracowywanych 

są napędzane silnikami i
„Puck A-100” i „Puck B-120”. j ,io natomiastusprawnień, zwiększają

j . . .Jsię natomiast z roku na,W wyniku dotychczasowych, , , tak iIe
pozytywnych prob silnika!.,-, ,. . 1. _ , ... H 
150-konnego „Puck B-150” -z^lku bieżącej 5-latki wy-
Puckie Zakłady Mechanicz­
ne mają wykonać w roku 
przyszłym serię informacyj­
ną 10—15 sztuk silników te­
go typu.

nosiły one około 15 min 
złotych rocznie, to już w 
roku najbliższym wyniosą 
przeszło 35 min zł, płyną­
cych z realizowanego od 3

lat pełną parą postępu 
technicznego.

W najbliższym roku lista 
proponowanych usprawnień 
obejmuje kilkanaście pozycji, 
z których warto wymienić: 
urządzenie usprawniające pra 
cę przyrządów próżniowo - 
-ciśnieniowych, technologię 
nakładania powłok organicz­
nych z wyeliminowaniem czy­
szczenia blachy, wykonanie 
prototypu urządzenia do bez­
pyłowego czyszczenia po­
wierzchni metalowych o wy­
dajności 10 m2/godz., urzą­
dzenie do automatycznego 
czyszczenia wnętrza rur, po­
prawiające standard, jakość 
i trwałpść instalacji. Dwalma*3

wy: -o zmianie prawa o no­
tariacie oraz o ulgach in­
westycyjnych dla rzemieśl­
ników. Są one obecnie 
przedmiotem poselskiej ana­
lizy.

Jak mówi się w kulua­
rach, w debacie generalnej, 
która będzie ukoronowa­
niem całorocznej analizy i 
kontroli poselskiej, a także 
dialogu między rządem a 
Sejmem nad podstawowymi 
problemami rozwoju kraju, 
weźmie udział ponad 60 po­
słów.

Należy się spodziewać, jak 
to niejednokrotnie podkreś­
lali posłowie, że generalna 
debata budżetowa pogłębi i 
rozszerzy problemy zawar­
te w planie na rok przysz­
ły, który stanowić ma pierw 
szy etap wieloletniego pla­
nu 1966 — 1970.

Polska cebula
od 35 Inl w Aiifjlii

Dla uczczenia 35-lecia 
eksportu polskiej cebuli do 
Anglii, z inicjatywy przed­
siębiorstw importowych zor­
ganizowano w Gravesend 

uroczystość. Sensacię 
ostatnie urządzenia posiadają I stanowiła góra, wzniesiona 
kapitalne znaczenie w walce z 600 ton cebuli. Na szczy-
z obniską kosztów własnych!.- ,___■ , , , .
także i dla innych przedsię-j S^Y można było podzi- 
biorstw przemysłu metalowe- j wiać młodą Polkę w kra­
so* jkowskim kostiumie.

rzyć odpowiednią bazę ma 
gazynową, przystąpić dG 
szerszej modernizacji sku­
pu mleka, wzbogacać asor­
tyment produkcji mleczar­
skiej na zaopatrzenie ryn­
ku, dążyć do rozszerzenia 
kontraktacji oraz skupu i 
przetwórstwa owoców i wa 
rzyw, rozwijać produkcje 
pasz przemysłowych.

Przy budowie nowych za 
kładów jak i modernizacji 
starych należy zwracać u- 
wagę na te rejony, w któ­
rych będzie nąstępować 
szybki wzrost towarowej 
produkcji rolniczej — np. 
tereny o dużych inwesty­
cjach melioracyjnych, rejo­
ny produkcji ogrodniczej, 
zboża, bydła mięsnego itp.

Duże znaczenie ma koor­
dynacja działalności inwe­
stycyjnej różnych przed­
siębiorstw na danym tere­
nie, łączenie ich środków 
dla rozwiązania wspólnych 
zadań.

W celu zapewnienia sku­
tecznego działania instan­
cji i organizacji partyjnych 
przy realizacji zaplanowa­
nych zamierzeń, trzeba o- 
kreślić najważniejsze z 
tych zadań, dotyczące prze 
mysłu rolno - spożywczego 
przy KW i KP PZPR.

Poczta przed
lawiny przesyłek

WARSZAWA (PAP). W o- 
kresie przedświątecznym po­
czta, jak co roku, zasypy­
wana jest lawiną okoliczno­
ściowych przesyłek.

Do obsługi zwiększonego 
ruchu poczta odpowiednio 
się przygotowała. Zwiększa 
się personel obsługujący 
klientów i w rozdzielniach 
oraz liczbę „okienek'”. W 
dwie niedziele przedświą­
teczne 12 i 19 bm. — punkty 
odbioru paczek w dużych 
miastach będą czynne o 2 
godz. dłużej niż zwykle (tj. 
od 9 do 13).

25 i 26 bm. oraz 2 stycz­
nia przyszłego roku będą do 
ręczane listy expressowe, te­
legramy i wezwania do roz­
mównic telefonicznych. 26 
bm. i 2 stycznia adresatom 
dostarczane będą paczki.

SPORT ® SPORT ® SPORT SPORT

ZWYCIĘZCY REALU I REPREZENTACJI EUROPY

W GDAŃSKU

W sobotę koszykarze GKS Wybrzeże 
zmmzą się z Wisłą

Na wiadomość te czekali 
kibice koszykówki już od 
dawna: w sobotę 11 bm. o 
godz. 18 w sali Startu przy 
ul. 3 Maja w Gdańsku ko­
szykarze GKS WYBRZEŻE 
zmierzą się w meczu o mi­
strzostwo I ligi z pogromcą 
madryckiego Realu i repre­
zentacji Europy — zespołem 
krakowskiej WISŁY.

O wielkim zainteresowaniu 
tym spotkaniem świadczy fakt, 
że już od kilku dni sekreta­
riat GKS Wybrzeże zasypywa­
ny jest pytaniami o bilety. In­
formujemy więc, że przedsprze 
daż biletów prowadzi sekreta­
riat klubu w Gdańsku przy ul. 
Ogarnej 29. Wobec dużego zain­
teresowania sobotnim spotka­
niem, organizatorzy informują, 
że wszystkie legitymacje upraw 
mające do bezpłatnego wstępu 
na imprezy sportowe wydane 
przez GKKFiT, WKKFiT, 
PZKosz., OZKosz., jak również 
legitymacje GKS Wybrzeże, 
podlegają wymianie w sekreta­
riacie klubu. Przy wejściu na 
salę, żadne legitymacje nie bę­
dą honorowane.

Wobec spodziewanego dużego

Dopracowuje się 
plan imprez 
na 1966 rok

Wczoraj w siedzibie 
WKKFiT odbyła się narada, 
której celem było skoordy­
nowanie zaplanowanych na 
1966 rok przez poszczególne 
organizacje, zajmujące się 
kulturą fizyczną w naszym 
województwie, imprez spor­
towych. W naradzie wzięli 
udział przedstawiciele
WKKFiT z wiceprzewodni­
czącym W. Jurkiewiczem, 
WK FJN, kierownik oddzia­
łu WF w Kuratorium Z. 
Krajnik, Rady Wojewódz­
kiej LZS, ZW ZMS, ZW 
SZS, Komendy Chorągwi 
ZHP, ZW TKKF i ZW LOK. 
W czasie narady oddzielnie 
omówiono koordynację za­
dań poszczególnych organi­
zacji w związku z organiza­
cją zimowych igrzysk mło­
dzieżowych.

(st)

tłoku organizatorzy proszą O 
wcześniejsze przybycie (wejścia 
będą zamknięte już o godz. 
17.30).

W niedzielę natomiast o 
godz. 17 w tej samej sali, 
przeciwnikiem GKS Wybrze 
że będzie drużyna koszyka­
rzy Sparty Nowa Huta (na 
ten mecz karty wolnego 
wstępu i legitymacje są waż 
ne i nie trzeba ich wymie­
niać).

* * *

Przy okazji warto poinformo­
wać miłośników koszykówki, 
że bezpośrednio po zakończeniu 
I rundy tegorocznych mi­
strzostw, już 16 bm. reprezenta 
cja narodowa polskich koszy­
karzy wyjeżdża na miesięczne 
tońrnee do USA, gdzie rozegra 
14 spotkań. Wśród naszych re­
prezentantów jest m. in. koszy­
karz GKS Wybrzeże Zbigniew 
Dregier oraz koszykarze Wisty: 
Likszo, Malec, Grzywna i Lan­
giewicz. (st)

-----W-----

Zapaśnicy Spó ni
walczą o E! Igą...

...w sobotę i niedzielę w sali 
Spójni przy ul. Słowackiego we 
Wrzeszczu. W tym finałowym 
turnieju wezmą udział następu 
jące zespoły: Unia Racibórz, 
Piotrcovia Piotrków, Thorea 
Wałbrzych, GKS Katowice oraż 
Spójnia Gdańsk. Drużyna Bie- 
rzanowianki zrezygnowała w o- 
statniej chwili z udziału w tur 
nieju. Początek walk w sobotę 
o godz. 10 i 15 oraz w niedzie­
lę o godz. 10. Walki odbywać 
się będą na 2 matach równo­
cześnie. (st)

■mHi

Na zdjęciu: czołowy zapaśnik 
Spójni, wicemistrz Polski na 
1385 rok, członek kadry naro­
dowej — Roman Kochański.
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• szefów kuchni restauracji,
© stołówek przyzakładowych,
• szpitali i prewentoriów,
• internatów, domów starców
• schronisk turystycznych itp.

O ZORGANIZOWANIE STAŁEJ ZBIORKI 
KOŚCI DLA PRZEMYSŁU 

Kości nabywają punkty skupu surowców wtór­
nych, państwowe lub spółdzielcze.

CENTRALA SUROWCÓW WTÓRNYCH 
W ŁODZI

6136-K ___________

„OCTAVIĘ” sprzedam. — 
Wrzeszcz, Mickiewicza 1/3 
m. 38, godz. 16—20. 
ENCYKLOPEDIĘ Trzaska. 
Michalski, 5 tomów sprze 
dam. Telefon 41-15-45.
OKNO podwójne oszklo­
ne nowe 168 X 165 cm — 
sprzedam. Tel. 21-42-88.

MATRYMONIALNE

' . SPRZEDAŻ................... ............
MOTOCYKL WFM, stan 
dobry sprzedam. Wiado­
mość: Gdąpsk - Siedlce,

^Srara 3d—2. ■ G-11671
' A ■

Dyrekcji Chipolbroku, 
dyrekcji PLO i wszyst­
kim osobom, które zaj­
mowały się sprawą eks­
humacji 1 sprowadzenia 
do kraju zwłok mojego 
męża

Janusza Fliza
oraz zorganizowaniem po 
grzebu serdeczne po­
dziękowanie składa

ŻONA
S-5385

PIANINO „Legnica” płyta 
metalowa sprzedam. Gdy­
nia, ul. Ludowa 14.

PANNA, lat 27, o miłej 
aparycji, własny domek, 
pozna pana z Mar. Han­
dlowej lub oficera Mar. 
Woj. lat 30—36, wzrostu 
170—175. Cel matrymonial­
ny. Oferty: Biuto Ogło­
szeń, Gdynia — pod „SM- 
5294”.

MASZYNĘ do szycia „Ve­
ritas” zyg-zag, wagę u- 
chylną, wilka jednoroczne 
go, owczarka alzackiego — 
sprzedam. Telefon 21-90-42.

Wszystkim delegacjom, 
znajomym i krewnym, 
którzy oddali ostatnią 
posługę

6. t P.

Janowi Sielskiemu
serdeczne podziękowanie 
składa

ŻONA Z SYNEM
G-11819

WDOWA, lat 54, z gotów­
ką, pozna kulturalnego 
pana z mieszkaniem w ce 
lu matrymonialnym. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń, Gdy­
nia pod „SM-5301”.
RENCISTKA niezależna, 
z mieszkaniem, lat 55, wy 
soka, niebrzydka, z braku 
znajomości, pozna inteli­
gentnego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„Spokojna”. G-11673

LOKALE
ZAMIENIĘ kawalerkę — 
spółdzielcze, śródmieście 
Warszawy na mieszkanie 
dwupokojowe w trójmie- 
ście. Oferty: Biuro O-
głoszeń, Gdynia — pod 

1 ,,5-5289”.

POSZUKUJĘ mieszkania 1 
wyłączonego, dwupokojo- 
wego. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Gdynia — pod „S- 
5250”.________
4,5 POKOJU 77 m2 samo­
dzielne, wygody, c. o., 
stare budownictwo, Gdy­
nia, zamienię na 3,5 po­
koju samodzielne Gdynia. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdynia pod „S-5298”. 
KULTURALNA, samotna, 
starsza pani poszukuje po 
koju przy rodzinie na sta 
łe. Wiadomość: Gdynia —
Czerw. Kosynierów 95
m. 63. -________ S-5304
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
3-pokojowe. duże na takie 
samo w trójmieście z wy 
dzierżawieniem własnego 
ogrodu 0,63 ha. Oliwa — 
Kwietna 23—1, Przyłuskl.

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK z sadem, około 
sto drzew sprzedam. Wia­
domość: Gdynia, telefon
21-53-43, godz. 11—18.

KUPNO
TELEWIZOR, magnetofon 
tanio kupię — mogą być 
uszkodzone. Tel. 21-80-21, 
wewn. 93, godz. 7—14.30.

PRACA
GOSPOSIA dobrze gotują­
ca, potrzebna do małej 
rodziny we Wrzeszczu, 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod ,,G-11762”. 
POMOC domowa potrzeb­
na. Wiadomość: Gdynia — 
Abrahama 24 m. 7 a, po
godz. 18.__ ______ _ S-5291
STARSZEJ pani docho­
dzącej lub na stałe do 
rocznego dziecka pilnie 
poszukuję. Gd.-Wrzeszcz — 
ul. Dr Kubacza 26 m. 2. 
POMOC domowa . potrzeb­
na. Gdynia, 10 Lutego 32 
m. 10, tel. 21-95-34, zgło- 
szenia do 13.______ G-11680
STARSZA pomoc domo­
wa potrzebna do rodziny 
lekarskiej. Konieczne re­
ferencje. Wrzeszcz, ulica 
Partyzantów ini m. 24, po 

* godzinie lft G-11682

ZGUBY
DNIA 4 bm. w godz. wie­
czornych zgubiono w tak- j 
sówce we Wrzeszczu brosz j 
kę o kształcie kindżału z. j 
napisem Kawkaz. Broszka j 
stanowi pamiątkę rodzin- i 
ną. Uczciwego znalazcę! 
proszę o. zwrot za wyna- j 
grodzeniem, tel. 41-48-62, {
po godz. 16._______ G-11763
DYREKCJA Liceum Pe­
dagogicznego w Tczewie 
unieważnia skradzioną le­
gitymację służbową nr 167 
Jana Jurczyka, nauczycie­
la Liceum Pedagogiczne­
go w Tczewie. G-11674

NAUKA
KURSY zaoczne i stacjo­
narne na tytuł mistrza i 
robotnika wykwalifikowa­
nego w zawodach: MU­
RARZ, MALARZ, STO­
LARZ, DEKARZ, ŚLU­
SARZ rozpoczynają się 13 
grudnia godz. 16 w Szko­
le Rzemiosł Budowlanych, 
Gdynia - Orłowo — aleja 
Zwycięstwa 194. Dodatko­
we zgłoszenia na zebra­
niu oraz w biurze Woje­
wódzkiego Zakładu Szko­
lenia „Oświata”, Wrzeszcz, 
Waryńskiego 4 — telefon 
41-21-82. K-6245
TKWP kursy palaczy ko­
tłów c. o., kotłów wyso­
koprężnych, spawalnicze 
(podstawowe, gazowe i 
elektryczne), spawania ko 
tłów i zbiorników ciśnie­
niowych, spawania rur. 
Zajęcia praktyczne w za­
kładach pracy lub włas­
nym ośrodku spawalni­
czym. Zapisy: Sopot —
Kościuszki 11 a. K-6343

KURSY TKWP dla gospo­
dyń domowych: kroju,
szycia, modelowania, go­
towania i przyrządzania 
posiłków, odnawiania i 
urządzania mieszkań, ko­
smetyki osobistej, pedi­
cure - manicure dla po­
trzeb własnych i zawo­
dowe. Zapisy: Sopot —
Kościuszki 11 a codziennie 
9—15, wtorki, czwartki
17—19.___________ K-6344
TOWARZYSTWO Krzewie­
nia Wiedzy Praktycznej — 
Sopot, Kościuszki 11 a — 
przyjmuje zgłoszenia na 
kursy przygotowujące do 
zawo'du absolwentów li­
ceów ogólnokształcących, 
specjaln.: kreślenia tech­
niczne (mechaniczne, budo 
wlane, instalacyjno - sa­
nitarne), radiologii prze­
mysłowej, defektoskopii 
izotopowej i rentgenolo­
gicznej. Dla młodzieży po 
7 klasach przysposobienia 
zawodowego — ogólnoza- 
wodowe, krawiecko - try- 
kotarskie oraz repetycja 
materiału nauczania do 
egzaminu do szkół śred­
nich. K-6342

RÓŻNE
PIĘKNE ślubne, zagranicz 
ne suknie wypożyczam — 
Wrzeszcz, Słowackiego 19 
ni. 7.________________G-11747
POSZUKUJĘ pracy cha­
łupniczej — posiadam po­
mieszczenie, siła, maszy­
ny stolarskie. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„G-11669”.

KTO pożyczy 2—5 tysięcy 
złotych? Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk pod „G- 
11684”.

PRZETARGI I LICYTACJE

Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi 
w Gdańsku, ul. 3 Maja 9 — ogłasza publiczny prze­
targ ograniczony na sprzedaż koni o zmniejszonej 
wartości użytkowej, pełnowartościowych i młodzieży 
dnia 18. XII. 1965 roku (sobota) o godzinie 10.30 w 
Stadninie Koni Nowa Wioska, poczta Nowa Wioska, 
powiat Kwidzyn — ca 20 szt. Konie będą sprzedane 
tylko rolnikom z zaświadczeniami z gromadzkich lub 
powiatowych rad narodowych, stwierdzającymi po­
trzebę nabycia dla gospodarstwa siły pociągowej.

K12-K

Gdańskie Zakłady Remontowo - Montażowa w Gdań 
sku - Oliwie ogłaszają przetarg ogranteaony ni 
sprzedaż samochodu ciężarowego marki „Żuk”, n 
silnika 20-063566, nr podwozia 3331 — cena wywoław­
cza — 25.000 zł. Przetarg odbędzie się w dniu 23 12

0 godzinie 12 w siedzibie Gdańskich Zakła-

m v°iazd oglądać można' do dni. 
Ł1Ls1,96j.li)1™ w g°d?inach 10—12 (z wyjątkien 
niedziel) w siedzibie przedsiębiorstwa. Przystępująceg 

obowi3zuje wpłacenie wadium do kas: 
przedsiębiorstwa w wysokości 10 proc. ceny wywó 
ławczej — w terminie do dnia 22. 12. 1965 roku. Pra 
W.° j°. udziEdu w przetargu ograniczonym posiadaj; 
pizedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze, organizacji 
społeczne oraz osoby fizyczne l przedsiębiorstw' 
uspołecznione, które przedstawią zaświadczenie Wy 
działu Komunikacji Prezydium WRN stwierdzające 
że nabycie przez nie samochodu ciężarowego jes 
uzasadnione w związku z ich działalnością gospodar 
czą lub zawodową. 6393-F

KOMUNIKATY

W związku z zakończeniem próby wytrzymałości ga­
zociągu wysokoprężnego na odcinku Zabornia — Ka­
mienny Potok, ,,Kydrobudowa-6” w Oliwie uprzejmie 
zawiadamia, ze odwołuje ostrzeżenie o niebezpieczeń­
stwie podane do publicznej wiadomości w komunika­
cie z dnia 10. XI. 1965 r. Jednocześnie podaje się do 
wiadomości, że od dnia 12. XH. 1965 roku aż do od­
wołania odbywać się będzie próba wytrzymałości ga­
zociągu wysokoprężnego na odcinku ' Zabornia — te­
ren Gazowni w Gdańsku, ul. Wałowa 18. Trasa gazo­
ciągu przebiega przez tereny miejskie i dzielnicę Siedl 
ce, Śródmieście i przecina ulice Włostowicką, Pobie- 
dziską, Słowińców, Kol. Studentów, teren OTL-u, 
Pohulanki, Ks. Rogaczewskiego, tory PKP i rzekę 
Radunię górą, 1 Maja, Okopową, przebiega równo­
legle do alei Leningradzkiej, przecina ul. Kotwicznl- 
ków, rzekę Motławę, ul. Chmielną, teren Gdańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Elewacyjnych, rzekę Nową 
Motławę, ul. Łąkową, Redutową, i Elbląską, przebie­
ga równolegle do ul. Siennickiej, tereny ZREMB-u, 
zbiornicy złomu, Zakładów Drzewnych, przecina ul. 
Stary Dwór, Sienną Groblę, rzekę Motławę i ul. 
Wiosny Ludów. Gazociąg zostanie poddany podczas 
próby bardzo wysokiemu ciśnieniu," co stanowi nie­
bezpieczeństwo na wypadek awarii. Strefa niebez­
pieczna zostań5 e oznaczona czerwonymi chorągiew­
kami oraz tablicami ostrzegawczymi koloru żółtego 
z napisem _ czarnym. W zasięgu tej strefy podczas 
trwania próby ze względu na niebezpieczeństwo nie 
wolno przebywać. Powyższe uwagi określają przepisy 
PIGPE § 215. 6407-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych — War 
sztaty Obsługowo - Naprawcze w Pruszczu Gdań 
skim, ul. Świerczewskiego 2, zatrudni natychmias 
inżyniera elektryka — specjalność budowa sieci nl 
skiego i wysokiego napięcia. Warunki płacy wg u 
kładu zbiorowego pracy w budownictwie z dnia 1 
marca 1958 roku. Przyjmuje 1 udziela informacj 
zarząd Gdańskiego Przedsiębiorstwa Robót Drogo 
wych, dział sprzętowo - transportowy w Gdańsku 
ul. Długa 81-83, telefon 31-82-21. 6392-»
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Prezydent to ja ■ na

TYM triumfalnym i ka- 
botyńskini zarazem

stwierdzeniem Joseph Mo­
butu otworzył nowy roz­
dział w dramatycznej hi­
storii Konga obalając pre­
zydenta Kasavubu, wprowa 
dzając w całym kraju stan 
wyjątkowy, mianując swe­
go przyjaciela płk K. Mu- 
lambę premierem, a dru­
giego koleżkę płk L. Bo- 
bcso dowódcą armii — sa­
mozwańczy prezydent za­
początkował v/ Kongo jaw­
ną dyktaturę wojskowych, 

i Warto przypomnieć niektó 
re fakty z niechlujnej dro 
gi życiowej tego pierwsze­
go dyktatora niepodległego 
Konga.

Joseph Mobutu ma obec­
nie 35 lat. Za czasów pa­
nowania Belgów w Kongo 
był jeszcze nikomu niezna­

nym pisarczykiem w admi­
nistracji kolonialnej. Mała 
popłatność tego zajęcia spo 
wodowała, że zaciągnął się 
do kolonialnej policji „For­
ce Publique” w randze 
sierżanta. Następnie pełnił 
funkcję przewodnika na 
Wystawie Światowej w 
Brukseli jako przedstawi­
ciel firm działających w 
Kongo. Próbował studio­
wać, nie odniósł jednak 
większych sukcesów. Podczas 

‘ pobytu w Brukseli nawią­
zał ścisłe kontakty z re­
prezentantami belgijskich 
kół kolonialnych. Ludziom 
tym przypadł do gustu 
młody, obrotny i pozbawio 
ny skrupułów człowiek myś 
lący tylko o pieniądzach 
i karierze. Od tej chwili 
datuje się właściwa karie­
ra polityczna Mobutu^

W I960 roku -M-obuti po­
pierany przez Belgów ob­
jął dowództwo armii nie­
zależnego już Konga. W 
kilka miesięcy później po­

kazał, że nie zawiódł za­
ufania swych wpływowych 
przyjaciół. Osobiście aresz­
tował pierwszego premiera 
Konga Patrice’a Lumumbę, 
przyczyniając się tym sa­
mym do obalenia demokra 
tycznego rządu Lumumby. 
Nad Lumumbą osobiście 
znęcał się, bił go, a następ* 1 
nie wydał żandarmom 
Czombego, władającego wte­
dy Katangą. Tam po kil­
kunastu dniach Lumumba 
został bestialsko zamordo­
wany. Śmierć tego najwy­
bitniejszego patrioty i poli­
tyka kongijskiego w rów­
nym stopniu obciąża Czorn 
bego jak Mobutu,

Przez następne cztery la 
ta Mobutu ścisłe współpra­
cował z prezydentem Ka­
savubu. Dzięki temu został 
mianowany przez prezydea 
ta pułkownikiem a potem 
generalem. W ciągu tego 
czasu odbył wiele wojaży 
politycznych do krajów za 
chodnich, zabiegając o po­
moc wojskową dla Konga i 
deklarując swą wierność 
dla zagranicznych monopo 
li władających krajem. Gdy 
w Kongo wybuchło powsta 
nie skierowane przeciwko 
rządowi prowadzącemu po­
litykę zaprzedawania bo­
gactw narodowych zagra­
nicznym kapitalistom, Mo­
butu wytężył wszystkie si­
ły aby ten zryw narodu 
utopić we krwi. Z jego to 
inicjatywy nastąpił desant 
na Stanleyville, będące sie 
dzibą rządu powstańczego. 
Żołdacy Mobutu i fawory- ł 
zowani przez niego biali i 
najemnicy zamordowali j
wówczas kilkanaście tysięcy ^ 
ludzi, których jedyną winą / 
było sprzyjanie patriotom. V 

W 1965 roku idylla Ka- / 
savubu — Mobutu zaczęła j 
się psuć. Kasavubu, polityk 4 
będący uległym wobec Za­
chodu przedstawicielem na 
cjonalistów kongijskich, za­
czął skłaniać się do na­
wiązania rokowań z pow­
stańcami i ewentualnym 
wprowadzeniem ich do rzą 
du. Dlatego zdymisjonował 
ze stanowiska premiera 
Czombego, który sprzeci­
wiał się wszelkim pojednaw 
czym gestom. Możliwość 
zwrotu w polityce Kasavu­
bu poważnie zaniepokoiła 
mocarstwa zachodnie i Bel­
gię, posiadające w Kongo 
olbrzymie inwestycje kapi­
tałowe. Odbiciem tego nie- L 
pokoju jest zamach stanu > 
dokonany przez Mobutu, \ 
nie potrzeba chyba doda- ) 
wać, że dokonany na roz \ 
kaz jego białych mocodaw- / 
ców. Spodziewają się oni, * 
że władza Mobutu pozwoli 
im utrzymać uprzewile jo- 
wane pozycje polityczne i 
ekonomicznte w przeboga- } 
tym Kongo.

(CAF — JJ)

EOMIDE© <OTW
W komentarzach na temat debaty nad progra­

mem rządowym kanclerza Erharda prasa zachod- 
nioniemiecka wyraża głośno pochwały pod adre­
sem socjaldemokratów: że wreszcie zachowują się 
jak prawdziwa opozycja. To znaczy, że ata.kują 
rząd i jego politykę trafiającymi w cel argumen­
tami.

OOCHWAŁY te wypowla- 
" da zwłaszcza prasa po­
zostająca jak najbardziej na 
linii oficjalnej polityki 
Bonn. Dowodzi to, jak że­
nującym i kłopotliwym wo­
bec zagranicy zjawiskiem 
stał się Bundestag, nazbyt 
układny wobec polityki 
wręcz prowokującej naj­
ostrzejszą krytykę z zew­
nątrz.

Pochwały są jednak co 
najmniej przedwczesne i 
socjaldemokraci tylko z po­
zoru zachowują się jak 
„prawdziwa opozycja”. Co 
się bowiem tyczy najbar­
dziej problematycznej spra­
wy, tj. polityki zagranicz­
nej, to rzekoma opozycja 
i tym razem zachowała swój 
kapitulancki stosunek wo­
bec militarystycznych i na­
cjonalistycznych akcentów 
w oświadczeniu kanclerza.

OSTRZEJSZE tony ode­
zwały się z ław opozy­

cji na temat aktualnego 
stanu gospodarki zachodnio- 
nicmieckiej. Jest to w sa­
mej rzeczy nader wdzięcz­
ny temat do krytyki i wy­
tykania rządowi jego błę­
dów. I tu jednak najpo-

Zmiany personalne
nie wystarczą

Z okazji wyjazdu nowego 
ambasadora USA, Gronous- 
kiego, do Polski, „Dziennik 
Chicagowski” stwierdza m. 
in.:

„Jeśli amerykańska poli­
tyka będzie nadal wisiała 
w odniesieniu do Polski w 
owej próżni, jaka cechuje 
ją obecnie, choćby wobec 
problemu formalnego uzna­
nia polskiej granicy zachod­
niejnie należy oczekiwać 
nadzwyczajności”.

S3jnsiNnimicus
POPRAWA SYTUACJI RYNKOWEJ JEST JED­

NYM Z ZASADNICZYCH ZADAŃ NASZEJ GO­
SPODARKI W PRZYSZŁYM ROKU.

rJ AŁOŻENIE takie zawar j 
^ to i w projekcie uch­

wały sejmmvej o narodo­
wym planie gospodarczym 
na 1986 r. i w inaugurują­
cym debatę parlamentarną, 
referacie przewodniczącego 
Komisji Planowania. Dziś 
chcemy się zająć’ jednym, 
ale bardzo istotnym elemen­
tem rynku wewnętrznego, 
żywieniem zbiorowym, które 
co prawda poprawia się z 
reku na rok, ale wciąż jesz 
cze nie nadąża w pełni za 
potrzebami społeczeństwa. 
Nie pominięto tej sprawy 
w projekcie uchwały sejmo­
wej, gdzie znalazło się 
stwierdzenie, iż należy „wy 
datnie podnieść poziom dzia 
łaJności zakładów gastrono­
micznych i poprawić ob­
sługę konsumentów przy 
jednoczesnym zwiększeniu 
produkcji kuchennej zakła­
dów i rozszerzaniu asorty­
mentu tej produkcji”.

Realizacja tego zadania 
stanowić będzie kolejny e- 
tap wcielania w życie wy­
tycznych IV Zjazdu' PZPR, 
który w ub. r. uznał .ko­
nieczność przyspieszenia i 
rozszerzenia rozwoju prze­
mysłu gastronomicznego.

Jest przede wszystkim fak­
tem, że baza przemysłu ga­
stronomicznego systematycznie 
rośnie. To już jest obecnie z 
górą 15 tvsięcy zakładów, 
wśród których nieco ponad 
3,5 tysiąca stanowią stołówki 
i bufety pracownicze. Gastro­
nomia roku 1966 nie tylko 
zwiększy stan posiadania o 
dalszych kilkaset placówek, 
lecz również poprawi ich wy­
posażenie. Przyznano dodatko 
we środki na zakup sprzętu 
stołowego, naczyń szklanych i 
sztućców oraz płótna obru­
sowego. Poważne kwoty prze­
znaczono na maszyny gastro­
nomiczne i ciężki sprzęt, któ­
ry wzbogaci się o nowo skon- 
jtruowagę urządzenia.

TT SZYSTKIE te poczyna- 
■* nia będą mieć duże 

znaczenie dla poprawy pra 
cy wiekich zakładów gastro 
nomicznych, przede wszyst­
kim barów szybkiej obsługi.

! Jeśli idzie o mniejsze jed­
nostki, to nastąpi dalszy roz 
wój budownictwa pawilo­
nów gastronomicznych, w 
tym sezonowych, różnych 
rozmiarów i różnego typu. 
Rozwijać się także będzie 
astronomia ajencyjna, a 

także prywatna, której przy 
znano ostatnio nowe udogod 
nienia pod względem zaku­
pu surowców.

Odrębny, nie mniej waż­
ny, a jak niektórzy uważa­
ją — jeszcze ważniejszy 
problem, niż dość mocna już 
przecież baza techniczna —* 
to kadry. I tu trzeba przy­
znać, że od pewnego czasu 
obserwuje się nowe, bar­
dziej racjonalne i słuszne 
podejście władz do tej spra 
wy. Postawiono ją otwar­
cie i stwierdzono, że ludzie 
zatrudnieni w gastronomii 
muszą mieć do tej pracy od­
powiednie przygotowanie.

W wyniku przeprowadzonej 
na początku br. weryfikacji 
stwierdzono, że około 30 tys. 
gastronomików różnej specjal­
ności musi podnieść swoje 
kwalifikacje zawodowe. W 
okresie najbliższych dwóch lat 
— w odniesieniu do uczniów 
s :kół zaocznych i wieczoro­
wych dla pracujących oraz do 
końca przyszłego roku —- w 
odniesieniu do uczestników 
kursów pracownicy nie legi­
tymujący się minimum przy­
gotowania fachowego muszą 
je uzyskać. Planuje się także 
zwiększenie ilości szkół gastro 
nomicznych. Rozwinie się 
szkolenie gastronomików na 
poziomie uniwersyteckim.

OCZYWIŚCIE, wykona­
nie tych zamierzeń nie 

będzie wcale łatwe, a na­
wet ich organizacyjne wy­
konanie nie wpłynie auto­
matycznie na poprawę pra-:

cy gastronomii. Z realnoś­
cią uzyskania tego celu wią­
że się jednak pomyślna za­
powiedź poprawy zaopatrzę 
nia rynku krajowego w 
niektóre artykuły spożyw­
cze, zwłaszcza w mięso, m. 
in. w wyniku ograniczenia 
eksportu. A przecież poziom 
zaopatrzenia w surowce ma 
dla gastronomii kapitalne 
znaczenie.

Komentarz można by 
zawrzeć w stwierdzeniu, 
że jeszcze nigdy do rozwo 
ju przemysłu gastrono­
micznego nie przywiązywa 
no tak wielkiego znacze­
nia i jeszcze nigdy zwią­
zanego z tym programu 
działania nie przygotowy 
wano tak wszechstronnie 
i realnie. A to napawa op 
tymizmem.

(br)

ważniejsze zastrzeżenia mu 
si budzić pozycja, z której 
socjaldemokraci przystąpili 
do dzieła.

Oto, jak pisze w artykule 
wstępnym pt. „Koniec cu­
du” „DIE WELT” — sytua­
cja staje się tu alarmująca. 
Stopniały olbrzymie rezer­
wy finansowe zgromadzone 
przed kilku laty i obecnie 
Niemcy zachodnie osiągnęły 
deficyt budżetowy, przekra­
czający 7 miliardów marek. 
Dodając do tego budżety 
krajów i jednostek komu­
nalnych otrzymamy dalsze 
miliardy publicznego zadłu­
żenia.

Nie dość na tym. Również 
w legendarnie burzliwym 
rozwoju eksportu zachodu io- 
niemieckiego nastąpiła sta­
gnacja — a rzeczy mają się 
tu ku gorszemu.

Wpływy z eksportu prze­
kroczyły wprawdzie wydatki 
importowe o niespełna mi­
liard marek, ale tzw. inne 
wydatki zagraniczne, z któ­
rych wymienia się publicz­
nie nader wstydliwie tylko 
takie pozycje, jak turystykę 
i przekazywanie funduszów 
pracowników zagranicznych 
do ich rodzin, spowodowały 
deficyt w bilansie płatniczym 
sięgający 7 miliardów marek. 
Postępująca drożyzna (wzrost 
o 3 proc. w ciągu roku na­
leży obecnie do najwyższych 
w zachodniej Europie) idzie 
w parze ze spadkiem konku­
rencyjności towarów zachod- 
nioniemieckich za granicą. 
Towary francuskie i włoskie 
skutecznie zalewają dziś ry­
nek NRF.

Ul SKAZANIE na to wszy- 
*** stko palcem nie jest 
sztuką. Nie sztuka również 
cofać — ja,k to zamierza 
czynić rząd — przedwybor­
cze obietnice rozmaitych 
dotacji z funduszów pań­
stwowych dla różnych grup 
(m. in. przesiedleńców, któ­
rym zresztą i teraz nie sta- 
Jiie się krzywda). W sumie 
dają to wszystko zresztą 
grosze w porównaniu z wy­
sokością deficytu budżeto­
wego. Sławetna propozycja 
Erharda, aby podnieść kon­
kurencyjność przemysłu za- 
chodnioniemieckiego przez 
„dobrowolne” zwiększenie 
tygodnia pracy o jedną go­
dzinę przyniosłaby, jak ob­
liczono, miliardowe zyski 
przedsiębiorcom — zaosz­
czędziłaby im bowiem cześć 
dodatkowych wydatków na 
powszechnie stosowane go­
dziny nadliczbowe.

Socjaldemokracja miała 
więc łatwe zadanie wyka­
zania rażących niedostat­
ków w proponowanych śród 
kach zaradczych i oszczęd­
nościach oraz zaatakowania 
jawnej próby przerzucenia 
całego ciężaru trudności go­
spodarczych na barki lud­
ności pracującej. Wywiąza­
ła się zresztą i z tego ze 
zwykłą układnością. W jed­
nej jednak sprawie SPD, 
solidarnie ze stronnictwami 
rządzącymi, nabrała całko­
wicie wody w usta. Nie

wspomniano ani słowa o 
wydatkach zbrojeniowych, 
a tym bardziej — broń Bo­
że — o konieczności po­
ważniejszej ich obniżki. A 
przecież tu właśnie mieści 
się najpoważniejsza pozy­
cja budżetu, główna przy­
czyna deficytu. Tu również 
szukać należy jednego z 
głównych źródeł niedoborów 
w bilansie płatniczym. Za­
mówienia zbrojeniowe za 
granicą, które poważnie ob­
ciążają wydatki dewizowe 
NRF, są wszak nie tylko 
niezbędne dla dalszej roz 
budowy Bundeswehry, ale 
służą również jako skutecz­
ne narzędzie presji gospo 
darczo - politycznej na so­
juszników.

Otym wszystkim głucho 
było w Bundestagu. 

Zachodnioniemiecki parla­
ment pozostał tym, czym 
był zawsze w ostatnich la­
tach — narzędziem jednoli­
tej polityki remilitaryzacyj- 
nej i rewizjonistycznej, któ­
rej — jak dotychczas — 
konsekwentnie przeciwsta­
wiają się jedynie grupy i 
instytucje spoza oficjalnego 
życia politycznego Niemiec­
kiej Republiki Federalnej.

Wojciech BARCZ

„JAZZ JAMBOREE — 1965”

Pies - smakosz
Piękny dog z holenderskiego 

miasta Alkmaar jest, jak się 
okazało, przebiegłym złodzie­
jem sklepowym, już od dawna 
właściciele sklepów cukierni­
czych i delikatesowych uskar­
żali się na znikanie torebek za 
wierających czekoladki z orze­
chami.

Korzystając z liberalnego sto 
sunku Holendrów do zwierząt, 
myszkował on po różnych skle­
pach i korzystając z każdej 
chwili nieuwagi sprzedawców — 
sprytnie zabierał z odpowied­
niej półki torebki, szybko zni­
kał i gdzieś w zacisznym miej­
scu konsumował zawartość.

Przyłapano go wreszcie na go 
rącym uczynku. Wielu miłośni­
ków zwierząt, a nie brakuje 
ich także wśród kupców, tole­
ruje jednak nadal tę „przestęp­
czą” działalność czworonożne­
go smakosza.

W koncercie w dniu 6 
grudnia br. z zespołem Woj­
ciecha Karolaka wystąpiła 
Annie Boss z Wielkiej Bry­
tanii. Jest cna uznana za 
jeden z największych talen­
tów wokalistyki jazzowej 
ostatnich lat. Jej kariera 
rozpoczęła się od nagrania, 
wspólnie ze znakomitymi 
wokalistami amerykański­
mi: Dawe Lambert i
John Hendris, albumu płyt 
poświęconego aranżacjom 
Count Basiego. To były na­
rodziny najdoskonalszej gru. 
py wokalnej na ś wiecie. 
Wkrótce po tym krytycy 
zgodnie uznali, że Lambert 
— Handris — Ross to naj­
bardziej „het” śpiewająca 
grupa, jaką można było 
dotychczas usłyszeć.

Na zdjęciu: Annie Ross
śpiewa...

CAF — Matuszewski

„Normy” czystości to jest taki lapidarny skrót na okre 
ślenie urzędowych „norm zużycia środków czystości”, 
ußuty tendencyjnie, z domieszką ironii, kwitującą „nor­
mowanie” czystości’, o którą to u nas, także i bez norm, 
dostatecznie trudno...

JEŻELI normy same w 
sobie są — zwłaszcza 

w kraju planowej gospo­
darki — potrzebne, to w od 
niesieniu do „zużycia środ­
ków czystości”, przez szko­
ły, żłobki, szpitale, interna­
ty, urzędy itp. tak potrzeb­
ne, jak i humorystyczne. 
Nie tylko samą swoją ma­
są. Także mało uzasadnio­
nymi rozgraniczeniami w 
rodzaju: temu mydło toa­
letowe, a tamtym „pow­
szechne”. Na głowę (raczej 
chyba ręce) szpitalnego le­
karza 2 i pół kostki my­
dła miesięcznie, pielęgniar­
ki 1 i pół, salowej — 1, 
pracownika administracyj­
nego — pół kostki itp.

„Normy” czystości obo­
wiązują naturalnie i w 
szkołach. Także tych szko- 
lach-pałacąch, w których 
parkiety lśnią. Lśnią ko­
sztem uczniów, kiszo­
nych w czasie przerw 
ną szkolnych koryta­
rzach... z powodu „norm”. 
I nie można za to ostatnie 
winić żadnego z kierowni­
ków, ponieważ kierownik 
odpowiedzialny jest tak za 
ucznia, jak i za parkiet. 
Niech go (parkiet) utrzyma 
w czystości, puszczając mło 
dzież na zabłocony dziedzi­
niec, ten, kto wyznaczył na
1 m kw. parkietu 7 g pasty 
miesięcznie... Nieszczęśliwy 
więc kierownik, obciążony 
parkietem, „normą” czy­
stości, odważnikiem .opinii 
publicznej, ciężarkiem o-

pini! swych władz, wbrew 
sobie i logice, kisi dzieci 
na korytarzach, zachęcając 
je do starannego mycia 
rąk.

Mycie rąk zawsze spra­
wiało dzieciom „kłopot”. 
Obecnie zaistniał dodatko­
wy, związany z mydlaną 
„normą”, obejmującą jedną 
parę uczniowskich rąk. 
„Norma” plus niechęć do 
mycia rąk daje sumę... sze­
rzący się w szkołach 
świerzb!
Ili RESZCIE ową „nor- 

mę” czystości da się 
poszerzyć. To nie tylko 
lizol, mydło, ręcznik etc. 
To także łopata, miotła, u- 
licźna śmieciarka, samochód 
ZOM do wywózki śmieci, 
etat biurowej sprzątaczki. 
Niziutka musi być ta 
„norma” generalnie, skoro 
wiele gmachów użyteczno­
ści publicznej jest zanie­
dbanych, albo wręcz brud­
nych. Nie wiem, kogo za 
ten stan obciążać. Gospo­
darczego, któremu w ra­
mach zalecanych oszczędno 
ści, zaleca się „ogranicze­
nie wydatków referatu”? 
Nie mogąc okroić kwoty 
przewidzianej na opał, na 
opłatę telefonu, gospodar­
czy rezygnuje z... 1 etatu 
sprzątaczki, okrawa, do­
statecznie okrojoną kwotę 
„na higienę”.

Kto może mieć pretensje 
do pewnej pani z sopoc­
kiego szaletu miejskiego, 
że •— pobierając 50 gr za

Koncert PWSM
innHimi

Z okazji sesji wyjazdo­
wej sekcji muzycznej 
Rady Wyższego Szkolni­
ctwa Artystycznego jaka 
miała miejsce w sopoc­
kiej PWSM, odbył się 
koncert Państwowej Wyż 
szej Szkoły Muzycznej z 
udziałem zespołów kame­
ralnych, orkiestry i so­
listów.

SAM koncert — przygo­
towany wprawdzie i 

zorganizowany „ad hoc” — 
był jeszcze jednym przy­
czynkiem, dorzuconym do 
innych, świadczącym o do­
konujących się przemia­
nach, rosnącej pasji pracy 
i podnoszenia się poziomu 
na wielu odcinkach dzia­
łalności uczelni, od szeregu 
lat właściwie już ukierun­
kowanej przez zespół kie­
rowniczy, z rektorem doca

Romanem Heisingiem na 
czele.

Świadczyła o tym rozbu­
dowana liczebnie do pełnej 
obsady symfonicznej orkie­
stra z imponująco obsadzo­
nym kwintetem smyczko­
wym. Pod dyrekcją doc. 
Antoniego PoszOwskiego gra 
la „W e 11 a w ę” Smetany, 
akompaniowała arie Czaj­
kowskiego i Verdiego oraz 
koncert Paganiniego. Świad­
czyły o właściwej pracy 
uczelni zespoły kameralne, 
jeszcze może nieco surowe, 
lecz o wyraźnie rozwijają­
cej się kulturze kameral­
nej.

I tak kwartet smyczkowy 
D-dur Mozarta wykonał w spo­
sób może jeszcze nie bardzo 
efektowny, lecz pod względem 
stylistycznym właściwy, kul­
turalny — zespół w składzie: 
Maria Suwara I skrzypce, Kry­
styna Jurecka II skrzypce, Ire­
ną Albrecht altówka* jad)yiga

Raatz wiolonczela. Bardzo in­
teresujący i przyjemny kwar­
tet na instrumenty dęte Wła­
dysława Walentynowicza od­
tworzyli Adam Łazarewicż 
flet, Józef Raatz — obój, Zbig­
niew Ramarz — klarnet i Mi­
rosław Stracewski — fagot.

Przede wszystkim, o po­
ziomie stanowili soliści, ro­
snąca kadTa utalentowanych 
artystów.

Fenomenalnym talentem jest 
skrzypek Konstanty (Andrzej) 
Kulka z klasy Stefana Her­
mana. Techniczne możliwości 
jego gry są wręcz oszałamia­
jące. W koncercie skrzypco­
wym D-dur Paganiniego im­
ponował nie tylko techniką; 
wzruszał świeżością młodzień­
czego odczucia frazy, szlachet­
nością jej prowadzenia, prze­
pięknym brzmieniem. Kulka to 
wielki depozyt złożony w ręce 
pedagogów.

Wanda Bargiełowska - Rut­
kowska (kl. doc. Ełarbary Igli- 
kowskiej) — piękny, dźwięczny 
i dużych rozmiarów mezzoso­
pran — wyrasta na par exce- 
lence śpiewaczkę operową. Tym 
razem wystąpiła z pieśniami 
Brahmsa („O, lica wyśnione”), 
Respighiego („Mgły”), Ravela 
(„Pieśń włoska”) i Malawsłde- 
go („Małgosia i wiatr”). Wiel­
kie zróżnicowanie stylistyczne 
i wyrazowe tych utworów sta-,

nowiły probierz artystycznej 
dojrzałości. Nastrojowo śpie­
wane „Mgły”, miękko nadźwię- 
czona „Pieśń włoska” i świet­
nie pod względem interpreta­
cyjnym odtworzona pieśń „Mal 
gosia i wiatr” świadczyły o 
dalszym poważnym rozwoju tej 
śpiewaczki, budząc dużą saty­
sfakcję artystyczną i zaintere­
sowanie.

Drugi wokalista (z tej samej 
klasy) baryton Florian Skulski 
znany już z osiągnięć wyko­
nawczych, tym razem był nie­
dysponowany, choć podziwiać 
należy jego wytrzymałość psy­
chiczną i obowiązkowość: wy­
stąpił na koncercie mimo cho­
roby.

Z innych solistów bardzo do­
brym klarnecistą okazał się 
Edward Rykaczewski (klasa K. 
Wójcika) w Rapsodu Debus- 
sy’ego, a skrzypek Zbigniew 
Wytrykowski też zaprezento­
wał się jako wartościowy ma­
teriał.

W sumie koncert był do­
brą wizytówką szkoły, tym 
cenniejszą, że nie poprze­
dzony długimi przygotowa­
niami koncert ukazał apa­
rat -wykonawczy szkoły i 
młodych solistów niejako 
„na gorąco” i spontanicznie 
w trakcie pracy.

iaausz KRASSOWSKI

usługę — wydziela jederi 
odcinek papieru higienicz^ 
nego, długości mierzonej Wt 
centymetrach?

—- Pani — wyjaśniła ml 
życzliwie — wszędzie trze-' 
ba oszczędzać...

m j ORMY” czystości zą- 
władnęły naszym ży- 

ciem, jak żadne inne. Za­
władnęły wagonami tram- 
wajowymi i PKP, poczekał 
niami dworcowymi, urzę­
dami, podwórkiem ze śmiet 
nikami, szkolą, żłobkiem* 
ulicą. W żadnym innym 
sektorze (?) życia, zalecana 
oszczędność nie jest tak 
skrupulatnie przestrzeganą 
jak tu, jak „na odcinku”- 
etatu sprzątaczki, mydła* 
szmaty do wycierania podld 
gi, pralni. A propos: nie
wiem, czy „sopocki ekspe­
ryment” (stały lekarz w 
szkole) utrzyma się, czy 
nie, a,le wiem, że o mało 
już nie upadł i to z naj- 
głupszego powodu. Oto kil­
ku (z 10 sopockich) kierom 
ników szkół podstawo­
wych zapowiedziało (nota 
bene wbrew przepisom)* 
że: „szkoły nie będą prały 
fartuchów szkolnej służby 
zdrowia, ponieważ nie mo­
gą przekroczyć... „normy” 
czystości”.

Część nic nie mówi, tyl­
ko pierze, a kierownik szko 
ły nr 4 wręcz „wojowni­
czo” zapowiedział, że w je­
go szkole ną pewno będzie 
się te fartuchy prało, bez 
szkody dla „norm”, a z po­
żytkiem dla uczniów i do­
dał: „nie róbmy na siłę pro 
blemów”.

T ~ 2 ^egdx choćby widać — norma 
— normą, a rozsądek — 
rozsądkiem. Niezależnie od 
tego ostatniego, ą może 
właśnie w związku z tym 
ostatnim proponowałabym, 
aby centralnie skorygować! 
wszelakie „normy” czysto-, 
ści, bez względu na ich 
kształt. Pochwalając osz­
czędność, ganiąc niegospo-, 
darność śmiem twierdzić, 
że jest znacznie więcej — 
w krajowej skali — okazji 
do czynienia oszczędności. 
Należy tylko poszczególne 
budżety co nieco przemie­
szać; poprzemieszczać pew: 
ne liczby.

Higieny — nigdy za wie­
le. Nie działajmy na jej 
minus z urzędu, skoro na­
sza osobista inwencją w 
tym względzie jest wystar­
czająco niepokojąca.

Ir. PAWLINA

Jill Prinz“ w Jugosławii
Jugosławia zamierza podjąć 

produkcję licencyjną samocho­
dów „NSU-Prinz” 1000. Oblicza 
się, że w roku przyszłym wy­
niesie nöa 1500—2000 sztuk w<M ZÓWj ' ■ •
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Z wojewódzkiej konferencji nauczycieli
języka rosyjskiego
Z inicjatywy Zarządu Wo 

jewódzkiego TPPR i Kura­
torium Okręgu Szkolnego 
Gdańskiego w siedzibie Wo­
jewódzkiego Klubu TPPR 
odbyła się wojewódzka kon­
ferencja nauczycieli języka 
rosyjskiego na kursach dla 
dorosłych — z udziałem 
miejskich i powiatowych in 
spektorów wydziałów oświa 
ty.

W konferencji uczestniczył 
znawca literatury rosyjskiej 
komandor J. Malinowski, 
który wygłosił odczyt po­
święcony życiu i twórczości 
Wybitnego poety rosyjskiego 
Siergieja Jesienina.

„Wybrane zagadnienie z 
metodyki nauczania języka 
rosyjskiego” — to tytuł re­
feratu, wygłoszonego przez 
E. Baranowską, kier. sekcji 
języka rosyjskiego Okręgo­
wego Ośrodka Metodyczne­
go w Gdańsku. Z wytyczny­
mi do pracy na kursach za­
poznała uczestników konfe­
rencji wizytator mgr H. 
Zdanowska.

W dyskusji, w której m. 
in. głos zabrały przedstawi­
cielki Konsulatu Generalne­
go ZSRR w Gdańsku, peda­
godzy Kira Katalewicz i Ti­
na Potasznaja, wiele miej­
sca poświęcono najnowszej 
literaturze rosyjskiej oraz 
problemom nowoczesnych 
metod nauczania języka ro­
syjskiego w ZSRR, w szko­
łach i na kursach, na któ­
rych słuchaczami są przed­
stawiciele innych narodowo 
ści.

O tym 
warto
' DZIŚ W TROJMIESCIE

O godz. 19 w Sopocie w Klu­
bie SD i IKP mgr Kochanow­
ska wygłosi prelekcję pt. „Po­
pioły” w krzyżowym ogniu kry 
tyki”.

„Bąbelki” zapraszają o godz. 
19 na prelekcję o Krymie do 
świetlicy GPBM w Gdańsku 
(Wały Jagiellońskie 16).

O godz. 18 w małej sali Wy­
działu Farmaceutycznego AM 
Pol. Tow. Farmaceutyczne or­
ganizuje zebranie naukowe.

O godz. 18 odczyt szkolenio­
wy dla przewodników turysty­
cznych w sali SArP w Gdańsku 
na "temat kierunków rozwoju 
spółdzielczego budownictwa mie 
szkaniowego w naszym woje­
wództwie.

O godz. 15 w świetlicy GUM 
w Gdyni (Chrzanowskiego 10) 
spotkanie towarzyskie koła 
PTTK, na którym będzie wy­
świetlany kolorowy film Dies- 
ney’a o ptakach wodnych.

O godz. 18 w Domu Technika 
w Gdańsku (Wały Jagiellońskie) 
sympozjum organizowane przez 
sekcję okrętowców SIMP.

O godz. 18 w czytelni nauko 
wej we Wrzeszczu wieczór au­
torski Sławomira Siereckiego.

KURSY
RADIOTELEGRAFISTÓW

Gdyński Radioklub LOK w 
Gdyni do 30. bm. przyjmuje za 
pisv na kursy radiotelegrafi­
stów i radiotelewlzyjny. Bliż­
szych informacji udziela sekre­
tariat radioklubu (al. Zjednoczę 
nia 11) w godz. od 17 do 19 co­
dziennie lub telefonicznie 
(21-69-14).

W sumie konferencja by­
ła bardzo pożyteczna. Wy­
miana doświadczeń włas­
nych plus doświadczenia pe 
dagogów radzieckich ułat­
wią pracę naszych nauczy­
cieli.

H. Sz.

Lektur KC KPZR 
odwiedził Gdańsk

Od wczoraj przebywa 
w Gdańsku Jurij Bielik, 
lektor KC KPZR, kan­
dydat nauk ekonomicz­
nych, zastępca kierow­
nika Wydziału Ogólnego 
Planu Gospodarki Naro­
dowej w Państwowym 
Komitecie Planowania 
ZSRR. ‘

W dniu wczorajszym 
Jurij Bielik spotkał się 
z Sekretariatem KM 

) PZPR w Gdyni, a następ 
k nie w Klubie TPPR wy­

głosił odczyt dla aktywu 
’ partyjnego Gdyni na te- 
\ mat: „Nowe elementy w 

planowaniu i stosowaniu 
bodźców ekonomicznych 
w produkcji przemysło­
wej ZSRR”. Po odczycie 
wywiązała się ożywiona 
dyskusja. W godzinach 
popołudniowych Jurij 
Bielik zpstał przyjęty 
przez sekretarzy KW 
PZPR T. Wrębiaka i W. 
Stażewskiego.

W dniu dzisiejszym lek 
tor KC KPZR zwiedzi 
Gdańsk. O godz. 14 w 
Wojewódzkim Ośrodku 
Propagandy Partyjnej wy 
głosi odczyt dla lektorów 
KW PZPR i słuchaczy II 
Wydziału Ekonomiczne­
go WUML.

Wielki pożar we Wrzeszczu
Ogień strawił magazyny „Ruchu“
przy ulicy Kopernika

Wczoraj około godz. 11.30 j parę środkowych boksów są bardzo poważne i sięga- 
wybuchł z przyczyn dotych j załadowanych towarami, ja kwoty około 2,5 min zł. 
czas nieustalonych pożar j Wszystko to się działo Na zdjęciach: strażacy w 
w magazynach Przedsiębior j błyskawicznie, ponieważ ma akcji. Dorośli i młodzież 
siwa Upowszechniania Pra j gazyny były wypełnione ła- szkolna wynoszą towary z

twopalnymi towarami, jak zagrożonych boksów. 
papiery, pocztówki, mydła, Strażacy wewnątrz ma- 
zabawki z tworzyw sztucz- gazynu.

Fot. Wł. Nieżywiński

magazynach), zauważono w 
jednym z boksów długiego,

sy i Książki „Ruch” w 
Gdańsku-Wrzeszczu przy ul.
Kopernika 8. Ogień, jak po­
informowała nas jedna zjnych, grzebyki, kosmetyki 
pracownic działu handlowe-! itp. Strażacy, których 8 sek 
go (który mieści się przy 1 cji zjawiło się na ratunek, nie

mogli przy pomocy wąsko- 
strumieniowych sikawek 
stłumić ognia.

Dopiero wóz chemiczny Za 
wodowej Straży Pożarnej 
Stoczni Gdańskiej przy po­
mocy piany zażegnał na 
chwilę niebezpieczeństwo 
rozprzestrzeniania ognia. Za 
pa? piany nie wystarczył 
jednak na całkowite ugasze­
nie pożaru, a w hydrantach 
ulicznych, jak się okazało, 
nie było dostatecznego ciś­
nienia, aby przy pomocy 
wody z sieci miejskiej lik­
widować resztki ognia.

Gdy wóz stoczniowy udał 
się po nowy zapas piany, 
sytuacja znów stała się bar 
dzo groźna. Stłumiony o- 
gień rozszalał się ponow­
nie i była obawa, że prze­
rzuci się na sąsiednie boksy 
magazynu. Na szczęście wóz 
stoczniowy powrócił w sa­
mą poię i w ciągu paru mi 
nut zlikwidował pażar.

W rezultacie spłonęło do-

Zaszczytne wyróżnienie
Dziewczęta i chłopcy, pedagogiczne technikum o*

ZMS-owcy z Technikum E- 
konomicznego w Gdyni-Or- 
łowie, przeżyli ostatnio wiel 
ki dzień: za sukcesy, osiąg­
nięte w pracy, organizacja 
szkolna ZMS przy Techni­
kum Ekonomicznym — ja­
ko trzecia w kraju — uzy­
skała prawo do posiadania 
własnego sztandaru.

Sztandar ufundowały mło 
dzieży komitety rodzicielski 
i opiekuńczy. Na uroczy­
stość wręczenia sztandaru 
przybyli uczniowie i grono

magazynu, przypominające-; szczętnie 5 boksów maga- 
go swoją konstrukcją ga- zynowych z całym zapasem 
rażę. I towarów, a dwa sąsiadujące

Płomienie z trzaskiem wy boksy zostały uszkodzone, 
dobywały się spoza zamk- Towary z uszkodzonych 
niętych drzwi magazynu i boksów udało się uratować, 
zanim na miejsce przybyła Przyczyn pożaru nie uda- 
pierwsza sekcja straży po- ło sie dotychczas ustalić, 
żamej, już ogień opanował Wiadomo jedynie, że straty

Jeszcze raz w sprawie szkoły nr 73

raz liczni goście z przewód« 
niczącym Zarządu Woje« 
wódzkiego ZMS Stanisła« 
wem Józefiakiem.

Odbierając sztandar, prze­
wodnicząca zarządu szkolne 
go ZMS Eleonora Szymań­
ska (zdobywczyni „Niebie­
skiego Zeszytu”), zapewniła 
obecnych, że wszyscy ZMS- 
owcy z technikum będą sta 
rali się odwdzięczyć za wy­
różnienie wzorową nauką . j 
jeszcze lepszą działalnością 
w organizacji.

Po uroczystości rozpoczę­
ła się III szkolna konferen­
cja sprawozdawczo - wybór 
cza ZMS, w której wzięli 
udział: kierownik wydziału 
młodzieży szkolnej ZG ZMS 
Romuald Materski, przewód 
niczący ZW ZMS S. Józe­
fiak, przew. ZM ZMS w, 
Gdyni Pieńkowski i wizyta­
tor Kuratorium W. Nowak. 
Obradom przysłuchiwali się 
przedstawiciele organizacji 
szkolnych ZMS ze szkół woj* 
gdańskiego, nauczyciele i ro 
dzice.

Po konferencji odbyły się 
występy artystyczne zespo­
łów młodzieżowych, wśród 
których olbrzymim powodze 
niem Cieszył się zespół wo­
kalny „Aulos”, stworzony 
przez uczniów I klasy tech­
nikum. Młodzi wykonawcy 
programu artystycznego, 
przygotowanego przez absol­
wentkę PWSM mgr Hannę 
Liszewską, w pełni zasłuży 
li na brawa,_ których nie 
skąpiła im liczna publicz­
ność.

—m—

Śmierć pod kolami
Wczoraj o godz. 16.50 w Lip­

cach na ul. Jedności Robotni­
czej zdarzył się tragiczny wypa 
dek, który powinien być prze- 
atrogą dla nieuważnych prze­
chodniów.

36-letni Ryszard Z. wkroczył 
raptownie na jezdnię i wpadł 
pod nadjeżdżający samochód 
marki „Nysa” nr rej. GR 0364 
prowadzony przez Zygmunta S. 
Przechodzień odniósł bardzo TT5 
ważne obrażenia i w drodze 
do szpitala zmarł. (z)

z kroniki //\dkow%wypa
Na drodze do Chwaszczyna 2 

km za Oliwą światłem samocho­
du jadącego z przeciwka ośle­
piony^ został kierowca Jerzy 
F. Prowadził on samochód 
„Gaz” nr rej. WT 5105, który 
zjechał na bok jezdni i wpadł 
w zaspę śniegu, a następnie na 
przydrożne drzewo. Pasażerka 
Regina K. uderzyła głową W 
szybę tłukąc ją i doznając ra­
ny tłuczonej czoła. Samochód 
został uszkodzony.

* * *
Na Oruni koło stacji benzy­

nowej CPN samochód „Warsza­
wa” nr rej. GB 0003 prowadzo­
ny przez Stefana K. zarzucił na 
Skutek gwałtownego hamowa­
nia. Wynikiem poślizgu było u- 
derzenie w zatrzymujący się 
przed przystankiem tramwajo­
wym samochód „Warszawa” nr 
rej. GF 0184. Obydwa pojazdy 
zostały uszkodzone.

Druk GZG zam. 2271 D-7

GDANSK, Teatr Wielki, „c«~ 
łe życie”, g. 19. — SOPOT,
Kameralny, niecz. GDYNIA, 
Muzyczny, „My fair Lady”, 
godz. 19.15.

GDAŃSK „Leningrad”, ..Czła 
wiek, który zabił Liberty Va- 
lance’a”, USA, od 14 1., g.
10, 12.30, 15, 17.30; „Wspaniały
rogacz”, wł.-fr., od 18 1., g. 20 
„Kameralne”, „Opętanie”, fr., 
od 18 1., g. 16, 18, 20; „Awan­
tura o Basię”, poi., od 7 1., g, 
14. „Piast”, „Szeherezada”, fr., 
Od 16 1., g. 15.30; 17.45, 20.
„Drukarz”, „Wojna trojań­
ska”, prod, włoskiej, od 12 
lat, godz. 17, 19. „Przyjaźń”.
„Niedziele w Avrey”, fr., od 
16 1., g. 17, 20. „Panorama”,
„Dwa oblicza zemsty”, USA, 
od 16 1., g. 15.30, 18, 20.30. „Mo- 
tława”, „Panienka z okienka”, 
j;ol., od 12 1., godz. 16 i 19. 
„Gedania”, „Lemoniadowy
Joe”, cz., od 12 1., g. 15.45,
18, 20.15. „Wrzos”. „Król Ma­
ciuś I”, poi., od 7 1., g. 16; 
„Rękopis znaleziony w Sara- 
gossie”, poi., od 16 1., g. 18. 
„Włókniarz”, „Dom w dzielni­
cy willowej”, cz., od 14 1., g. 
18. „Żak”, „Kobieta z wydm”, 
jap., od 18 1., g. 15.30, 17.45;
pokazy DKF, g. 20. „Zorza”, 
„Królowa Krystyna”, USA, od 
16 1., g. 17, 19. „Kosmos”, „Rio 
Bravo”, USA, od 16 1., god2 
15.30; „Szatan”, wł., od 16 1.,
godz. 18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Tom 
Jones”, ang., od 16 1., godz.
15.30, 18, 20.30. „Bajka”. „Uro­
cza gospodyni”, USA, od 14 
1., g, 14, 20; „Wojna i pokój” 
USA, Od 12 l„ g. 10, 16.15
„Tramwajarz”, „Telefon towa 
rzyski”. USA, od 16 l., godz 
1$. 18. 20.

f NOWY PORT „1 Maja” —
l„Odwet kapitana Lesza”, jug., 
od 16 I., g. 16, 18, 20. 

j OLIWA „Delfin”, „Ape Re- 
i giną”, wł., od 18 1., g. 16,

18, 20.
SOPOT „Polonia”, „Święta 

wojna”,' poi., od 11 1., godz. 
15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”, „Mał­
pia kuracja”, USA, od 12 1., 
g. 15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „W 
kraju Komanczów”, USA. od 
16 I., g. 10.15, 12.45, 15.15, 17.45 
20. „Atlantic”/ „Ameryka, Ame 
ryka”, USA, od 16 1., g. 18, 
19.15. „Goplana”, „Mandrin”, 
fr., od 11 1., g. 10, 12.45, 15.15, 
17.45, 20.15. „Marynarz”, „Je­
den dzień szczęścia”, prod, 
radź., od 16 lat, godz. 17, 
18, „Promień”, „Julio jesteś 
czarująca”, austr«, od 16 1.,
godz. 16, 18, 20. „Fala”,
„Tysiąc talarów”, poi., od 10 
1., g. 15.30; „Zabić drozda”. 
USA, od 16 1„ g. 17.45, 20.15
„Mimoza”, „Pamiętnik pani 
Hanki”, poi., od 1,6 1., g. 16, 
18, 20. „Klubowe”, niecz. „Me­
wa”, niecz. „Jagienka”, niecz 
„Iskra”, „Ludwiku do ron­
dla”, jug., od 12 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Billy 
Bud”, ang., od 16 1„ godz.
18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Kar­
mazynowy pirat”, USA, od 12 
1., g. 17.30, 19.40.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 9 grudnia 19S5 roku 

CZWARTEK 
LOKALNE:

12.40 „Punkty na mapie”.
13.00 „Czwarta zmiana”. 16.05 
Muzyka rozrywkowa. 16.20 „Na 
ziemi naszej”. 16.35 — „Szafa 
gra”. 17.00 Przegląd aktualno­
ści Wybrzeża. 17.15 Audycja 
aktualna. 17.25 Koncert życzeń 
z Gdańska. 18.20 10 min o Fil­
harmonii. 19.30 „Dzień praw­
dy”, słuchowisko M. Walickiej 
i M. SzczeDkowskieJ

OGÓLNOPOLSKIE:
14.00 „Rytmy 1 melodie świa­

ta”. ‘ 15.00 Melodie i piosenki 
Budapesztu. 15.30 „Uczymy się 
recytować”. 20.00 Koncert sym­
foniczny. 21.40 — Gra zespól
„Jazz Rockers. 22.00 „Mocne 
uderzenie” zespołów „Tajfu­
ny”, „Czerwono - Czarni” i 
„Bossa Nova Cambo”. 22.30 — 
„Nowości literatury świato­
wej” — „I usłyszeliśmy grom”, 
fragm. powieści Johna Olive- 
ra Killensa. 22.50 Reportaż z 
IV Wrocławskiego Festiwalu 
Polskiej Muzyki Współczesnej
23.35 Melodie minionych lat.

PROGRAM III UKF 70,31 MHz
19.10 „Pod szafirową Igłą”.

19.35 „Pogwarki u Szymona” — 
o operze włoskiej. 19.50 Moje 
muzyczne hobby — Wenezue­
la. 20.10 „Wieczorne kłopoty”, 
rozmowy z aktorami. 20.30 Mi­
strzowskie wykonania muzyki 
jazzowej. 20.50 „Wódz słońca”.
21.00 „Giełda piosenek”. 21.20 
„Ja i mój mąż Dominik”. 21.25 
„Piosenki spod wieży Eiffla”. 
21.40 „Pół żartem przy pół 
czarnej”. 22.00 Fakty dnia. 22.07 
„Gwiazdy świecą wieczorem” 
22.55 Miniatury poetyckie. 23.00 
Piosenka na dobranoc. 23.05 —■ 
Wiadomości Radia ONZ.

na dzień 9 grudnia 65 r. 
CZWARTEK

16.10 Kurs Rolniczy, 16.55 
Dziennik, 17.00 „Opowieści 
znad rzeki”, 17.15 Wyprawy 
TV Przyjaciół, 17.40 „Nie tyl­
ko dla pań”, 18.15 „Przegląd 
muzyczny, 18.45 „Dobry wie­
czór — jak minął dzień?”, 19.20 
„Dobranoc” 19.30 Dziennik TV,
20.00 ESTRADA POETYCKA, 
20.15 Transmisja z przeglądu 
zespołów i artystów estrado­
wych (transm. z sali Teatru 
żydowskiego w W-wie), ok.
22.00 Dziennik, 22.15 „Bez ape­
lacji”, cz. II.

12 ub. miesiąca zaapelowa 
liśmy do Rejonowego Urzę­
du Telekomunikacyjnego w 
Gdańsku o możliwie jak naj 
szybsze zainstalowanie apa­
ratu telefonicznego w Szko­
le Podstawowej nr 73 w od 
dalonej od śródmieścia dziel 
nicy Brzeźno. Do tej pory 
redakcja nie otrzymała żad 
nej odpowiedzi od adresata, 
ale już otrzymało ją kierów 
nictwo szkoły. Otóż RUT za 
wiadamia szkołę nr 73, że 
zainstalowanie telefonu mo­
żliwe będzie dopiero w la­
tach 1967—68...

Kierownictwo zaintereso­
wanej szkoły jest bardzo 
zmartwione taką decyzją z 
uwagi na specyficzne warun

Dryga runda
W drugiej rundzie szachowych 

mistrzostw Polski w Gdyni to­
czyły się zacięte walki. _ Tym 
razem trzy partie zakończyły 
się wynikiem rozstrzygniętym. 
Całkowicie zrehabilitował się 
mistrz Wybrzeża Hoffman. 
Gdańszczanin w ostrej końców­
ce przy pomocy daleko posunię 
tego pionka zmusił mistrza Ło­
dzi Łachuta do kapitulacji. _

Pierwsze zwycięstwo odniosł 
również mistrz Plater nad Do­
brzyńskim. Górował on nad 
swoim przeciwnikiem we wszy­
stkich stadiach gry. Młody war 
szawski mistrz Adamski w wie­
żowej końcówce zwyciężył 
przedstawiciela Szczecina Prek- 
kera. Pozostałe partie zakończy 
ły się - remisem.

W trzeciej rundzie prowadze­
nie w turnieju objął olsztynia- 
nin Segiet, wygrywając z kan­
dydatem Kloze. Mistrz Łachut 
wreszcie odniósł zwycięstwo W 
turnieju nad Kłaputem.

(H. M.)

Na giełdzie
»Motozbytu«

Uruchomiona niedawno 
przez gdański „Motozbyt” 
giełda samochodowa przy 
ul. Kartuskiej cieszy się co­
raz większym zainteresowa­
niem mieszkańców trójmia­
sta.

Każdego tygodnia (giełda 
czynna jest w niedziele od 
godz. 10 do 15) przybywa 
więcej właścicieli samocho­
dów i motocykli, którzy 
chcą sprzedać swoje pojaz­
dy, a także coraz więcej 
klientów, poszukujących te­
go towaru.

Ostatnio przeciętnie notu­
je się do 40 oferowanych po 
jazdów.

Dużą atrakcją dla zmoto­
ryzowanych jest również 
działający przy giełdzie ko­
mis części zamiennych. Po­
dobno skorzystał już z nie­
go nawet sam zastępca dy­
rektora „Motozbytu”...

Teren giełdy jest. ogrodzo 
ny, oświetlony, posiada 
wszelkie urządzenia potrzeb 
ne do przeglądu pojazdów, 
w czasie giełdy urzęduje rze 
czoznawca.

„Motozbyt” planuje latem 
uruchomić- na placu giełdy 
parking (obiekt obejmuje 
ok. 2 tys. m kw.) oraz usłu­
gi, jak mycie samochodów 
itp. J*

ki nauczania w szkole. Szko 
ła posiada tzw. klasy spe­
cjalne, uczniowie tych klas 
wymagają czujnej opieki pe 
dagogicznej i lekarskiej. 
Wprawdzie szkoła dysponu­
je własnym gabinetem lekar 
skim, lecz często zdarzają 
się momenty, kiedy trzeba 
szybko porozumieć się z pla 
cówką służby zdrowia i in­
nymi znajdującymi się'w 
śródmieściu.

Brak telefonu uniemożli­
wia też kontaktowanie się 
w pilnych sprawach z wła­
dzami oświatowymi, załat­
wienie czegokolwiek dla 
szkoły. To chyba są wzglę­
dy, z którymi powinien ii- 
czyć się RUT. Zwłaszcza te­
raz, kiedy w pobliżu szko­
ły, w oddalonym jedynie o 
ok, 100 m Hotelu Asysten­
tów PG zainstalowano już 
aparat telefoniczny. Odpada 
ją więc przyczyny obiektyw 
ne, dla których nie można 
zainstalować telefonu w 
szkole. Jakie więc pozosta­
ły? Jar.

Od ręki

Do wszystkich
onanizujących
kursy samochodowe
Apelem tego nazwać nie 

można. Można natomiast — 
to, co piszemy — uznać za 
krytyczną uwagę pod adre­
sem tych wszystkich organi­
zatorów kursów samocho­
dowych, którzy narażają 
swych uczniów na nieprze­
myślany wydatek. Wydatek 

i rzędu nawet paru tysięcy 
złotych.

Rzecz w tym, że w olbrzy 
miej masie przypadków lu­
dzie, uczący się na kursie 
samochodowym w celu zdo­
bycia nowego zawodu, czyli 
z myślą o zawodowym pra­
wie jazdy, udają się do 
lekarza-okulisty tuż... przed 
egzaminem „na szofera”. I 
wtedy zaczyna się dramat. 
Okulista stwierdza zgodnie 
z prawdą, że elew może być 
kierowcą, ale wyłącznie a- 
matorskim; że zawodowe 
prawo jazdy — wykluczone 
z powodu silnej wady wzro 
ku; albo osłabienie, albo zgo 
ła daltonizm. Badany, po­
tencjalny kierowca jestwów 
czas albo zrozpaczony, albo... 
ma pretensję do lekarza.

Jest rzeczą wykluczoną, 
angażowanie ludzi, z któ­
rych każdy liczy się z gro­
szem, na płatny kurs samo­
chodowy, bez uprzedniego 
przebadania ich stanu zdro 
wia przez lekarzy, bez od­
powiednich świadectw, nrzed 
kładanych organizatorom 
kursu ZAWCZASU, a nie 
PONIEWCZASIE!

Mnożące się takie wypad­
ki, o jakich piszemy, są wy 
starczającym chyba sygna­
łem do zrobienia w tym 
względnie iak najszybszej 
korekty.

Jr.

Akcja
»zamkniętych bibliotek«?

Znane ze skąpej sieci han 
dlowej takie dzielnice Gdań 
ska, jak Stogi czy Letnie- 
wo, szczyciły się jednak po­
siadaniem własnych przy­
bytków strawy duchowej, 
czyli punktów bibliotecz­
nych. Niedużych w praw­
dzie, z jednoosobową ob­
sługą, ale spełniających ro­
lę „kagańców oświaty”.

W tę usankcjonowaną —- 
jak się zdawało — przez 
20 lat sytuację wkroczyły o- 
statnio władze komunalne, 
wydając decyzję zamknię­
cia obydwu tych placówek. 
Przyczyna? Lokale owych 
bibliotek nie zapewniają po 
dobno personelowi wymaga 
nych przez przepisy warun­
ków BHP.

To bardzo dobrze, że zna­
lazł się ktoś, dla kogo nie 
jest obojętne, że ta czy in­
na bibliotekarka nie ma w 
pracy bieżącej wody. Ale z 
drugiej strony, czy słusz­
ne jest przystępowanie od 
razu do akcji zamykania bi 
bliotek? Tym bardziej że, 
jak się orientujemy, osoby 
najbardziej i bezpośrednio 
zainteresowane, nie tylko 
nie czynią alarmu, ale są 
co najmniej zaskoczone tą 
naglą decyzją.

Budowę nowej biblioteki 
na Stogach np. przeioiduje 
się nie wcześniej, niż w 1970 
roku. Przez pięć zatem lat 
mieszkańcy tej dzielnicy bę­
dą pozbawieni książki na 
co dzień?...

Czy nie jest to czasem 
przegięcie przysłowiowej pa 
ły?

(ad)
----

Prace torowe
na linii nr »6«
W związku z pracami torowy­

mi na pętli na Oruni tram­
waje „6” od godz. 16.30 dnia 
11 bm, do godz. 11 dnia 12 bm, 
będą kursowały w zmniejszo­
nych składach (pojedyncze) od 
Targu Węglowego tylko do ul. 
Dworcowej.

Zima sprawdzi
zapewnienia liandlu

Handel zapowiedział na 
ten sezon poprawę zaopa­
trzenia rynku w sprzęt spor 
towy, przede wszystkim w 
sanki, łyżwy i narty. Czy 
poprawa rzeczywiście na­
stąpi — będziemy mogli 
stwierdzić już niedługo. Jak 
na razie — nie jest z tyra 
najgorzej. Czy jednak wy­
starczy .niezbędnych atrybu­
tów dla wszystkich miłoś­
ników „białego szaleństwa” 
— to się okaże w pełni se­
zonu. Jednakże już obecnie 
dały o sobie znać brak! 
szeregu najrozmaitszych i 
niezbędnych drobiazgów.


